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Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwarłainie 3 złr. 75 ont. 
miesięcznie 1 „ 30 
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Federalisei w Austeji. 


Potrzebaby, aby raz wspólny program fe- 
deralstów w Austrji jasno byt sformułowany. 
Wiedzianoby, czego się trzymać. Dzisiaj mamy 
tyle prawie programów federalnych, ile jest 
krajów w Austrji. 
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tych różnic, aby i chwilowo nie zepsuć har- 


(zesr w program federalny | 


włożyli cała korona czeska z jej wszystkiejm 


historycznemi prawami i instytucjami. 
mamy w Austrji ani korony polskiej, ani histo- 


My ne 


rycznych praw i inslytucyj, więc ma tem sa- : 


mem polu, co Gzesj, stanać nie możemy. My 
program federalny zupełnie inaczej zakreślać 


musimy. Dopokad idzie o opozycję przeciw pa- 
tentom lutowym, przeciw hegemoni niemieckiej, 
tLośmy zupełnie zgodni. Ale gdy przyjdzie do 
strony dodatmej, to albo my innym federali- 
stom  zarzucamy daleko idące a wiec niemo- 
żliwe do osiagniecia, niepraktyczne cele, albo 
oni nam odstępstwo od programu, jak gdyby- 
śmy kiedy. wspólnie program już ułożyli i 
przyjęli! 

Porozunieć się koniecznie potrzeba, i to 
nietylko w. opozycji przeciw syslemowi centra- 
lizacyjnemu, lecz i co do programu, jak zorga- 
nizować Austrję na podstawie federalnej. My 
dotąd słabi jesteśmy, hośmy się nie porozu- 
mieli. Poróżnić nas łatwo, skoro przychodzi do 
akcji. 

Tylko "porozumiawszy, sie,  wytknawszy 
szczegółowy program wspólny, w danych oko- 
licznościach inożliwy, można żadać wspólnego 
działania. Bez tej podstawy każdy z federali- 
stycznych żywiołów osobna pójdzie drogą. Gdzieś 
tam się zetkna, nawzajem sobie pomoga, ale 
koncentrycznej siły nie beda tworzyć. 

Dziś ani my niemożemy czeskiego progra- 
mu; ani oni naszego stale popierać. Z obu stron 
potrzeba pewnych” ustępstw, pewnych  ograni- 
czeń samych siebie, aby można ułożyć wspólny 
program. 

W narodzie palskun jest wiele odmiennych 
tradycyj, odmiennych sympatyj i antypalyj od 
czeskich. W programie jedno i drugie uwzglę- 
dnić potrzeba, jeźli ma być przyjęty. od narodu. 
Dzisiaj i Czesi i my nie podnosimy wzajemnie 


Ruch kooperacyjny. 
(Dokońezenie.) 
IV. 


Stowarzyszenia produkcyjne. 


Nazwą tą są objęte stowarzyszenia, które 
mają na celu prowadzenie pewnego rzemiosła, 
urządzenie fabryki lub zbudowanie domu przez 
stowarzyszenie robotników, bez pomocy dyrekto- 
ra-kapitalisty, bea patrona. Robotnicy- prze- 
stają tym sposobem być płatnym za pracę 
jedynie, gdyż otrzymują pewny dochód, przy- 
wiązany do nakładowego kapitału. W stosunku do 
całego ruchu kooperacy jnego stowarzyszenia pro- 
dukcyjne są koroną całej tej pięknej budowy. 
4, jednej strony kapitaiy, utworzone w stowarzy- 
szeniach konsumcyjnych i kredytowych, znajdują 
tu najlepszy użytek, z drugiej strony zmienia się 
zapełnie stan robotników, gdyż się stają kapita- 
listami, nie przestając być robotnikami. 
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Lecz ten rodzaj stowarzyszenia przedstawia | 


więcej trudności w orgenizacji i w prowadzeniu 
jak wszystkie inne. Te trudności w oczach wie- 
la osób wydają się nawet nie do pokonania. 
Jednak wypadsi zupełnego udania się są już 
tak liczne i tak znane, że można sięspozbyć te 
go przesądu. Wprawdzie dobyć potrzebny kapi- 
tął na przedsięwzięcie przemysłowe, nie jest la- 
twą rzeczą dla prostych robotników; lecz czegóż 
dokazać nie może połączona wola wielu ludzi, 
poświęcenie i pomoc wzajemna ? 

Oprócz tego jest ogromna różnica między 
przedsiębiorstwami co się tyczy kapitału, potrze- 
bnego do ich prowadzenia. Stowarzyszenie utwo- 
rzy się daleko łatwiej w tej imdustuji, w której 
więcej potrzeba pracy jak kapitału. Łatwiejsza 
też dla nieh produkcja ograniczona, jak produk- 
eja na wielką skałę. Przykład ludzi, co zaczęli 
orawie bez Żadnych środków swoją” karjerę 
przemysłową 1 W kilka lat staneli na czele wiel- 
kieh przedsięwzięć, w:elkich domów przemysło- 
wych, pie jest bardzo rzadki, Dla czegoż Dy to, 
co jest możliwem dia Jednego człowieka, nie 
było możliwem dla wiel, działających razem w 
jedrym celu ? , 

Ciówną i najdelikatimiejszą tzeczą jest po- 
roztmnienie się, zgoda, rozdanie obowiązków i 
dobre uorganizowanie pracowni. Pu najwiekszej 
części robotnicy, którzy dążą do sławarzysze. 
' niu produkcyjnego, maja na myśl wybawienie 
| się od zależności, od patrona, od poddania SIĘ 
( woli drugiego. W stowarzyszeniu dopiąć celu 


moni, ale w dalszej akcji te różnice wyjda na 
jaw i zatrzeć ich będzie niepodobna. Więc za- 
wezasu jasno 1 otwarcie wypowiedzieć sobie 
należy, w czem zapatrywania się ogółu, syma 
pałje mas różnią się między soba u nas r w 
Czechach. 


Najkardynalniejsza różnica jest w pojmo- 
wantu stosunku korony węgierskiej do Austrji, 
które to stosunki stanowią dzisiaj główna oś 
spraw austejackich. Wiekowa tradycja wyrobiła 
u nas lak silne sympatje dla korony węgierskiej, 
iż Polacy nie moge nigdy ręki przyłożyć do 
jej rozbicia, do ujęcia jej samodzielności, cho- 
ciażby na rzecz federacji austrjackiej. Kto tylko 
chciał u nas w mnym kierunku poprowadzić 
opinię, runat zawsze. O ten szkopul rozbijało 
się niejedno nawet szlachetne usiłowanie. Jestio 
jakiś mstynki, od wieku istniejacy w narodzie, 
może pożyteczny, może i szkodliwy, ale prze- 
lamać go niepodobna. Przy układaniu programu 
tz właściwość naszą awzględnić potrzeba, 1 nie 
brać to zaraz za odstępstwo od zasad federacji, 
co tylko jest objawem instynktu, kierunku mas. 
Nie tu nie pomoże instynktowi przeciwstawić 
interes. 


Nigdy więc niech federaliści nie liczą na 
Polaków, iż ich stale popierać będą w walce 
przeciw samodzielności korony węgierskiej, prze- 
ciw wyłamywaniu się jej od federacji wspólnej. 
Polacy najgoręcej sobie życzą, aby ludom wę- 
gierskim wymierzona była sprawiedliwość śród 
korony węgierskiej, ale w rozbiciu korony we- 
gierskiej widzą 1 dla siebie grożące klęski, bo 
węgierskie ludy, rozdzielone, same dla siebie 
są za słahe, aby coś silnego utworzyć w miej- 
sce korony węgierskiej. Federacja łudów koro- 


ny węgierskiej, federacja druga ludów drugiej 


połowy państwa, dualizm z dwóch federacyj 
złożony, oto w danych okolicznościach program, 
o którym myślą u nas, jako jedynie obecnie 
możliwym, a w czem Polacy różnia się od fe- 
deralistów czeskich, kroackich, słoweńskich, 
praguacych pod jeden prawie strychulec już te- 
raz wziać wszystkie kraje i ludy z tej i z tam- 
tej strony Intawy. 


- 


tego zupełnie — niepodobna. Jedność kierunku, 
karność i posłuszeństwo są tu także potrzebne, 
jak i w zakładach prywatnych. Oddać się więc 
pod zupełny zarząd wybranego naczelnika, zdaje 
się w ciągu długiego czasu więcej uciążliwem, 
jak słuchanie naczelnika naturalnego, wyższego 
fortuną 1 wykształceniem. Nadto należy znależć 
pomiędzy stowarzyszonymi człowieka, posiada- 
jącego odpowiednie' zdolności do dyrygowania, 
co nie tak łatwe, szezególnie w klasie, oddanej 
wyjątkowo rękodzielnietwu. Najlepszy robotnik 
w tym względzie, właśnie dla tego, że jest naj- 
lepszym, nie będzie ww stanie dyrygować. Mi- 
łość włama i zazdrość stawią ogromne prze” 
szkody rozwiązaniu tego problematu. Jeżeli dy- 
rektor znalezicsy, należy z jednej strony dla 
watwienia mu zadania nadać wszelkie prawa, 
odpowiadające przyjętej odpowiedzialności, „Z 
drugiej strony, dla wzbudzenia i podtrzymania 
interesu we wspólnej sprawie, naznaczyć mu 
wynagrodzenie, stosowne do zasług. Nakonieć 
kapitał, chociaż jest ogólną własnością wszy” 
stkich spólników, potrzebuje ostrożnego i uwa- 
¿neva użycia. Należy go bardzo Starannie chro- 
nić przeciwko uniesieniom konkurencji, przeciw- 
ko pretensjom indywidualnym do wielkiego do- 
chodu t t. p. À 

W ogóle stowarzyszenie produkcyjne must 
walczyć z7 mnóstwem trudności praktyki prze” 
mysłowej i komercyjnej, nie posiadając tej 203- 
jomości rzeczy i środków, która jest warunkiem 
koniecznym udania się przedsiębiorstwa. 

Nie więc dziwnego, że stowarzyszenie pro- 
dukcyjne musiało zjawić się daleko później, 12 
inne formy stowarzyszeń kooperacyjnych, tem 
więcej, gdy z natury Swojej więcej jest wysta 
wione na iluzje i ambicje ducha demokratyczne” 
go. Robotnik najczęściej sądzi, że wszyscy p3; 
tronowie robią dobre iuteresa i że potrzeba mieć 
tylko pieniądze, żeby rzecz się udała. Teone 
socjalistyczne nauczyły go przytem, że kapitał 
wyzyskuje robote, że interesa tych dwóch Ży- 
wiołów produkcji są zupełnie przeciwne, ŻE Je- 
dynym środkiem oswobodzenia robotnika Jest u- 
snua kapitaliste od udziału w przedsiębiorstwie. 

Rozumie się, że pierwsze  stowarzySzenik, 
które się utworzyły, musiały ucierpieć od tych 
FIO że potrzeba było wiele ie 
ceyj, to jest wiele strat ogromnych, nim idey 
wyjaśniły się i pokazały rzecz w naturalnem 
świetle. 


Stowarzyszenie pojawiło Się 


produkcyjne 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz 
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bywają niszczone. 
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Więc porozumieć się należy w tej naj- 
kardynalniejszej sprawie, abyśmy sobie potem 
z goryczą nie wyrzucali doznanego zawodu. 

Porozumiawszy się zaś w tej sprawie, już 
dalsze ułożenie programu pójdzie łatwiej, bo 
konsekwencje wywiną się same. Sród korony 
węgierskiej już dziś tworzy się federacja mie- 
dzy Kroacją a resztą korony węgierskiej. Niech- 
by Czechy, Galicja dążyły do takiej samej fe- 
deracji, do takiego samego stosunku w tej 
połowie państwa, w jakim stosunku będzie Kro- 
ucja do korony węgierskiej. To już nie będą 
piany idealne, leca program, na rzeczywistych 
faktach oparty, jasny, zrozumiały, wykonalny 
w danych okolicznościach. Wtedy już i Polacy 
mogą (izechom inne nawzajem zrobić ustępstwa, 
zobowiązać się do wspólnego działania, do 
wspólnego dla Czechów i dla Galicji zarazem 
upominania się o taki federacyjny stosunek, a 
do nieprzyjmywania podobnego wyjątkowego, 
tylko wyłącznie dla siebie, stanowiska. 

Zyczymy sobie, aby to szczere i otwarte 
wypowiedzenie posłużyło za inicjatywę w wy- 
mianie myśli miedzy nami a innymi federali- 
stami. Tylko szczerze i otwarcie wypowiadając 
każdy myśl swą, może przyczynić się do poro- 
zumienia stałego między stronnictwami federa- 
hstycznemi w Austrji. Raz wyjść trzeba z ogól- 
ników mglistych i stanąć na ziemi. 


Przegląd polityczny. 


Zukunft, organ, jak wiadomo, moskiewsko- 
panslawistyczny, bierze na siebie niełatwe zada- 
nie panegiryzowinia świętojurców galicyjskich 
wobec ludów słowiańskich rzeszy rakuzkiej. 
Między innemi powiada ten dziennik, że „Słowo 
potępia sejm galicyjski z powodu, iż wysłał de- 
legację do Rady państwa bez adresu, bez ża- 
dnego zastrzeżenia.* Doniesienie to jest bezczel- 
nem kłamstwem. Słowo nie potępiało nigdy bez- 
warunkowego wysłania delegacji, występowało 
tylko ze zwykłą sobie zjadliwoścą przeciw po- 
bu dik om, które zdaniem Słowa skłoniły wię- 


kszość sejmową do tego kroku. Zwolennicy 
zaś Słowa lwowskiego w sejmie postanowili 


projekt adresu, „który nietylko że nie za- 
wierał żadnych zastrzeżeń, ale wyraźnie i bez- 
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i 1848, szczególnie pod wpływem szkoły Bache- 
za, który połączył dążności komunistyczne z pu. 
rytanizmem chrześciańskim. Lecz po lutowej re- 
wolucji i w skutek znakomitych konferencyj 
luksemburgskich, połączonych 1 kicrowanych przez 
p. louis Blanca, w Paryżu wybuchła jakby ex- 
plozja wulkaniczna stowarzyszeń robotniczych w 
ilości więcej jak trzechset, i ruch ten przeniósł 
Się tak?e na prowincję. Zgromadzenie konstytu- 
anty (Assemblé constituante) patrzyło bardzo sym- 
patycznie na te próby i zawotowało trzy milio- 
ny dla kredytowania stowarzyszeniom, które zda- 
wały się jej najgodniejszemi. Ze wszystkich tych 
stowarzyszeń, po dwóch czy trzech latach, już 
nie istniało więcej nad piętsaście, i należy 
Wziąć na uwagę, że największa ich część 
należała do tych. eo mie otrzymały żadnej 
Pomocy ze strony rządn. Pomoc te nie dawano 
ezwarunkowo. Należało przyjąć formę sto- 
warzyszenia 1 sposób życia, które narzucała im 
omisja rozdawnmicza; należało dać także obie- 
tnicę zwrócenia pieniędzy w czasie oznaczonym. 
e warunk: związały swobodę czynności stowa- 
rzyszeń. Dodajcie, że praca na pożyczone pie- 
niądze nie pobudza tak energicznie starania 
Spólników i nie przywiązuje tyle do sprawy, 
Jak gdy się zbierało kapitał ten po groszu, cię- 
ką pracą w niedostatku. Chwila też obrana 
była najniekcrzystniej dla nowych przedsię- 
biorstw. Państwo przechodziło straszną krizys ; 
przemysł i handel były w upadku; dawne i sil- 
ne domy ledwie były w stanie utrzymać się. 
Ileż więć w podobnych okolicznościach  usiło- 
wań i zręczności potrzeba było do udania się 
nowych zupełnie stowarzyszeń, i ile wycierpieć 
zawodów, szczególnie przy złej organizacji, Jaką 
miały po większej części te stowarzyszenia, Zu- 
pełnie jeszcze niedoświadczone ! 

Tego nie pojęła krytyka, która zbyt prędko 
pospieszyła z sądem nad upadkiem stowarzy- 
szeń produkcyjnych 1848 roku i następnych, na- 
zywając je zupełnie niepraktycznemi. Niektóre 
Jednak stowarzyszenia, jak już powiedzieliśmy, 
pokonały wszelkie przeszkody, i do dziś dnia 
kwitną. Trudno znaleźć coś ciekawszego i więcej 
wzruszającego, jak opisanie niepowodzeń, które 
spotkały te stowarzyszenia, i męzką energię, 
którą rozwinęły w nieszczęściu. 

Jedno stowarzyszenie stolarzy zaczęło pracę 
z 504 frankami 20 cent., z których 369 było w 
narzędziach, a w roku 1857 doszło do tego, że 
utworzyło zakład, kosztujący 400.000 fr. Dochody 


najprzód we Francji. Kilka prób już było w 1830 | pierwszych dziesięciu lat dochodziły 110.000 fr. 


We Lwowie, Wtorek dnia 12 Marca 1867. 
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Przedrłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jo- 
zefa Csecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiednie- 
P- A. Oppelsk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Haasen: 
stein ó Vogler, Wolizeile 9. W Frankfar- 
cie nad Menem i Hamburga: pp. Haa- 
senstein Ś Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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warunkowo wchodził w myśl anti:słowiańskiej 
polityki p. Beusta. Gdy adres ten upadł. klika 
świętojurska głosował z większością za hezwa- 
ruankowem wysłaniem delegacji. Z tego widzi- 
my, do jakiego stopnia może dojść bezczelność 
ìi dobrowolne pomięszanie pojęć tych organów 
musktewskich. 

Prezydent ministerstwa węgierskiego, hr. 
Andrassy, bawi ciągle jeszcze w Wiedniu. 

Komes narodu saskiego w Siedmiogodzie 
wydał odezwę, zwołującą saskie zgromadzenie 
narodowe, takzwany uniwersytet. Wezwanie to 
dyło przedmiotem narad królewskiego gubernium 
i postanowiono ze względu, że chwila obecna nie 
jest stosowną do odhycia takiego zgromadzenia, 
zapowiedziany uniwersytet na później odroczyć, 

Z Zagrzebia piszą do Pest. Lloyda, że bis- 
kup Strossmayer wrócił już z podróży swej do 
Włoch. Naczelnik większości sejmu chorwackie- 
go był w Rzymie upapieża. aby uzyskać pozwo- 
lenie zaprowadzenia liturgii słowiańskiej we wszv- 
stkich katolickich kościołach królestwa troistego. 
Czy podróż i prośba biskupa odniosły skutek 
pożądany, niewiadomo. Wróciwszy do Zagrze- 
bia, odwidził biskup bana Sokcevicza i kardy- 
nala arcybiskupa Haulika, z którymi miał dłuż- 
sze konferencje. Wraca on do Diakowaru, gdyż 
niema na teraz widoków, by sejm- zagrzebski 
wkrótce mógł być zwołany. 

Położenie władz municypalnych, burmistrzów 
i nadżupanów chorwackich staje się z dniem ka- 
„dym wobec nowej ustawy wojskowej przykrzej- 
sze. Wezwanie czwarte i najenergiczniejsze, wy- 
stosowane d». władz municypalnych, aby prze- 
prowadzały ustawę z dnia 28. grudnia r. z., zo- 
stało im przesłane z pominięciem król. namiest- 
nictwa. Naczelnicy władz municypalnych muszą 
się albo stosować do rozkazów rządu i tym 
sposobem postąpić wbrew woli i uchwałom muni- 
cypiów, albo składać urzęda swoje i przyłączyć 
się do opozycji. Wielu nadżupanów wzięło już 
istotnie dymisję, nie cheąc przyłożyć ręki do 
wprowadzenia w życie ustawy, której kraj pod- 
dać się nie chce. Zagrzebski burmistrz pod- 
dał się woli rządu, i ogłosił nową ustawę o po- 
borze do wojska. 

Rada municypalna w Wardynie (w Kroacji) 
odrzuciła po raz czwarty nadesłany jej rozkaz 
przeprowadzenia patentu o poborze wojskowym. 

Dziennik wojskowy Kamerad zajmuje się w 
najnowszych ewych numerach sprawą reformy 
wojskowej, a między innemi i kwestją aspiran- 
tów do stopni oficerskich, przyczem bardzo wy- 
mownie prawi o tem wszystkiem, co kandydat 
taki powinien umieć, kończy jednak rozumowa- 
nia swoje w ten sposób: „Najgłówniejszym je- 


Stowarzyszenie liczyło 68 robotników, z których 
ośmiu przedstawiało zbiorową osobę, sześćdzie- 
sięcia spólników i około stu pomocników. Dru- 
gle stowarzyszenie, murarzy, zawiązało się bez 
żadnego kapitału. Dziś ono posiada 300.000 fr. 
Czternastu hlacharzy, mając tylko około 100 fr., 
zawiązali stowarzyszenie, i przez długi czas zo- 
stając bez pracy, byli doprowadzeni prawie do 
ostateczności. Pięć lat temu stowarzyszenie to li- 
czyło 45 członków z kapitałem 74.000 franków. 
Stowarzyszenie robotników, robiące fortepiany, 
okazało także niemniejszą wytrwałość i energię. 
Zebrali oni z wielkim trudem 200 czy 300 fran- 
ków, lecz pracy długo nie mieli. Nakoniec pie- 
karz jeden zamówił u nich fortepian za 400 fr., 
które miał wypłacić chlebem. Dziś stowarzysze- 
nie to posiada wielką fabrykę, ogromne kapita- 
ły i kilka magazynów. 


Jednem z najwięcej podziwienia godnych 
stowarzyszeń, było stowarzyszenie tokarzy, które 
przebyło najokropniejszą nędzę, nie prosząc po- 
mocy. „My chcemy być swobodnymi i nie być 
nikomu obowiązanymi* — mówili oni. Stowa- 
rzyszenie to stoi dzisiaj bardzo świetnie. 


Upadek jednak większej części stowarzy- 
szeń, stworzonych w rokn 1843, pozbawił odwagi 
wielu promotorów i ruch wstrzymał sie na czas 
pewny. Od kilku lat, a mianowicie od r. 1863, 
ruch ten rozpoczął się na nowo. Leez doświad- 
czemie przyniosło swoje owoce. Mechanizm wię- 
kszej Części tych stowarzyszeń zmienił się i nie 
zachował już prawie nic z awanturniczych za- 
cheianek przeszłości. Są zasady główne, zaczer- 
pnięte w znajomości praw ekonomicznych, które 
wszystkie stowarzyszenia przyjmują za ppdstawę. 
Są nawet statuta, napisane w duchu surówej mo- 
ralności, na które podpisuje się każde %owarzy- 
szenie bez wahania. Prawa i obowiązki stęwarzy- 
szonego oznaczone bardzo szczegółowo, karność 
i zwierzchność ustanowione. Stowarzyszenia ro- 
botnicze mają bezwątpienia wiele jeszcze do na 
uczenia się i do zmienienia, Jednak Jest już rze 
czą widoczną, że W Z wiele się zmieniło w 
pierwotnych ideach, które zostały zastąpione 
zdrowszemi i  praktycezniejszemi poglądami. 
Prawdziwy mechanizm odkrywa się i wykształ- 
ca stopniowo. 


Rysem bardzo wybitnym i ogólnym ducha 
koopericyjne$0 Jest dążenie do wykształcenia 
mas, jak pod względem ogólnym tak i czysto 
specjalnym. Każde stowarzyszenie stara Się 0 
szkoly, o kursa, o biblioteki. 
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dnak warunkiem, na który przy mianowaniu 
oficerów baczyć należy, jest tych aspirantów do 
stopni oficerskich sposób myślenia pod wzglę- 
dem politycznym. Każdy, kto nie jest duszą i 
ciałem Austrjakiem, każdy, kto się skłania ku 
ideom  destrukcyjnym i separatystycznym, nie 
powinien być nigdy oficerem mianowany.“ _ Mo- 
rawska Orlice powiada z tego powodu: „Wiemy 
bardzo dobrze, do kogo mierzy Kamerad tą 
swoją apostrofą. Kto zna publicystykę niemie- 
cką, i co to u niej oznacza wyraz Austrjak, ten 
pozna łatwo, że Kamerad pod wyrazami „destruk- 
cyjny“ i „separatystyczny* rozumie słowa „na- 
rodowy“, „opozycyjny“. 

Podobnie jak w redakcji Orlicy morawskiej, 
wydawanej w Bernie, odbyła się w sobotę re- 
wizja w redakcji Nowin Ołomuckich, w Ołomuńcu 
wydawanych, a to z powodu artykułu pod ty- 
tułem: „Opozycja krajów niewęgierskich*, za- 
skarzonego o zbrodnię zakłócenia spokoju pu- 
blicznego. 

Z Pragi donoszą, że Politik ma być przytłu- 
mioną. Redakcja dziennika tego ogłaszając na 
czele swego niedzielnego numeru, iż pogłoski 
takie obiegają, oświadcza, że jakkolwiek po p. 
Beuście wszystkiego spodziewać się można, to 
jednak ma jeszcze nadzieję, że Politik teraz przy- 
tłumioną być nie może. Stan wytoczonych jej 
procesów jest tego rodzaju, że tylko dopuściw- 
szy się gwałtu, dziennik ten zakazać by można, 
a redakcją spodziewa się, że ani pragski c. k. 
prokurator, ani pragski sąd, mający czuwać nad 
zachowaniem ustaw, nie dopuszczą, aby prawo 
pogwałcone zostało. 

Dzienniki wiedeńskie centralistyczne nie mo- 
gą sobie jeszcze dać rady z sejmem tyrolskim. 
Uderzają one ciągle na pana Beusta, bo mu wy- 
baczyć nie mogą, iż sejmu tego nie rozwiązał. 
Pan Beust jest jednak, jak teraz okazuje się, zu- 
pełnie niewinnym; miał on checi pod tym wzglę- 
dem najlepsze i wysłał równocześnie do Lwowa 
i do Insbruka telegram, zawiadamiający, że w 
razie uchwalenia adresu sejm rozwiązanym zo- 
stanie. Dziwnym przypadkiem otrzymał, jak pi- 
szą terąz z Wiednia do Pester Lloyda, pan Tog- 
genburg telegram ten we dwie godziny po za- 
mknięciu sesji sejmu tyrolskiego. Tym sposobem 
zniweczony został cały plan rządu. Wprawdzie 
zamierzano w Wiedniu zwołać ponownie sejm 
tyrolski na to tylko aby go rozwiązać, ale pan 
Toggenburg odradzał od tego kroku, gdyż pe- 
wnym jest, że nowe wybory nie wypadłyby po- 
myślniej dla rządu. 

Prusy. Na posiedzeniu z dnia 8. b.m. zaj- 
mował się parlament wyłącznie rugami wybor- 
borczemi. W imieniu pierwszego wydziału refe- 
rował poseł baron Bethusy-Huc o wyborze księ- 
cia Romana Czartoryskiego. Przeciw wyborowi 
księcia nadszedł protest, twierdzący, że książę 
nie jest poddanym żadnego z państw, należących 
do Związku północno-niemieekiego. Wydział mu- 
siał wprawdzie uznać, że książę Roman jest sy- 
nem osiadłego w Prusach księcia Czartoryskie- 
go, wnosi jednakże, ażeby ważność wyboru tak 
długo zawiesić, dopóki ks. Czartoryski nie udo- 
wodni, że jest wybieralnym. Referent już po 
zapadnięciu pomienionej uchwały w wydziale 
konferował z posłem Chłapowskim, i przekonał 
się, że wybieralność ks. Romana Czartoryskiego 
nie ulega wątpliwości. Referent pozostawia pa- 
nu Chłapowskiemu do woli, czyby nie chciał za- 
konstatować tego samego przed parlamentem. 
Poseł Chłapowski: „Ks. Roman Czartoryski 
służył w 6 batalionie strzelców w Wrocławiu i 
pracował przez niejaki czas przy tamtejszym są- 
dzie miejskim jako referendarjusz. Nie ulega 
0. uma.” _ Ue ddd koi M To Mi l" 


Mnogie towarzystwa utworzyły się w tym 
celu w Anglii 1 w Niemczech. W jednem hrab- 
stwie Jorskiem jest około 130 stowarzyszeń lite- 
rackich, posiadających wyżej 150.000 tomów i 
uczęszczanych przez 26.000 członków. 88 z tych 
towarzystw dają abonowanym 295 przeglądów 
tygodniowych, 375 miesięcznych, 55 trzechmie- 
sięcznych i 1.704 dzienników. Te stowarzysze- 
nia urządzają u siebie od czasu do czasu odczy- 
ty z różnych nauk. We Francji także podobne 
towarzystwa zakwitły w wielu miejscach, a i 
mała Genewa nie pozostała w tym względzie w 
tyle. 

Stowarzyszenia kooperacyjne tworzą więc 
zjednoczoną dążność, godną największej sympa- 
tji publiczności, i mają piękną przyszłość przed 
sobą. One świadczą o intelektualnym i moral- 
nym: rozwoju klas pracujących naszej epoki i 
game będą mocno dopomagać do tego rozwoju, 
gdyż do kierowania i prowadzenia przedsiębior- 
"stwa potrzeba, żeby wszyscy członkowie starali 
się o wykształcenie i rozwój umysłowy. 

Czy stowarzyszenia kooperacyjne obejmą 
całą klasę robotniczą? Nie myślimy, gdyż tru- 
dno przypuścić, żeby stowarzyszenia, złożone z 
samych robotników, mogły odważyć się na wiel- 
kie przedsięwzięcia. Nawet w dziś istniejących, 
są stowarzyszeni i są pomocnicy płatni. Lecz że 
stowarzyszenia te poprawią los klasy rzemieśl- 
niezej, to pewna, i podniosą ją znacznie. One 
przyspieszą ekonomiczne i społeczne wykształ- 
cenie mas, one pozwolą ludziom zdolnym, odwa- 
Żnym i energicznym prędzej osiągnąć niezale. 
żność i dobrobyt. 

Stowarzyszenie kooperacyjne jest to most 
piękny, postawiony przez samychże pracujących 
i łączący kapitał i pracę, te dwa żywioły, które 
tak długo walezyły między sobą. 

W Poznańskiem niektóre stowarzyszenia sto- 
ją na świetnej stopie; jedna Galicja nie 
daje znaku ży cia w tym względzie, a jej 
w teraźniejszym ustroju bardzo to potrzeba. Do 
was odzywamy się rzemieślnicy ; obea inicjaty- 
wa nie tu nie pomożę a przy woli i energii 
obudzicie życie w kraju, podniesiecie dobrobyt i 
zwiążecie węzłem interesu, węzłem najmocniej- 
szym wszystko to, co rozpierzcha się na strony dla 
braku spójni, dla braku celu ogólnego. 

Lwów d, 30. listopada 1866. 


JB. 


GAZETA NARODOWA z dnia 12. Marca 1867. 


zatem żadnej wątpliwości, że jest poddanym pru- 
skim. Prócz tego wiarogodnie udowodniono, że 
książę Roman liczy 25 lat wieku." Za zawiesze- 
niem wyboru przy głosowaniu uikt nie powstaje, 
wybór zatem ks, Romana Czartoryskiego uznany 
jest za ważny. Obszerne rozprawy wvywiązały 
się przy uznaniu ważności wyboru Maur. Wig- 
gersa, adwokata w Meklemburgii, wybranego w 
trzecim berlińskim okręgu wyborezym 3226 gło- 
sami nad absolutną większość. Maurycy Wiggers 
siedział w domu karnym za przestepstwa poli- 
tyczne (za zbrodnię stanu) i dlatego nie posiadał 
kwalifikacji wyborcy, a zatem nie mógł być i 
wybrany posłem. Przy głosowaniu znaczna wię- 
kszość parlamentu oświadczyła się za ważnością 
wyboru; pomiędzy innymi głosował za przyję- 
ciem wyboru ks. Fryderyk Karol, przeciw jene- 
rałowie Steinmetz, Moltke i Falkenstein. 

Parlament północno-niemiecki obradował na 
posiedzenin swojem dnia 9. bm. nad projektem 
ustawy związkowej. Za wnioskiem rządowym 
zapisanych było mowców 29, przeciw niemu 16. 
Deputowany Twesten zgadza się na projekt, ale 
żąda znacznych modyfikacyj, mianowicie co do 
prawa uchwalania budżetu, Chce on utworzenia 
konstytucyjnego państwa związkowego. Waldek 
żąda jednolitej i odpowiedzialnej władzy central- 
nej i rozszerzenia atrybucyj parlamentu. Miquel 
przemawi:. za projektem rządowym i powiada, 
że dla ukonstytnowania Związku gotów się zrzec 
wszystkiego, nawet wolności. Rohden (katolik) 
twierdzi, że projekt rządowy za mało nwzględnia 
Austrję, gdzie także potrzeba wziąć żywioł nie- 
miecki w obronę, by nie padł ofiarą Czechów i 
Madjarów (') 

Francja. Wszystkie doniesienia z Paryża 
zajęte sprawą Girardina i jego procesem, który 
się toczył d. 5. bm. wobec trybunału poprawcze - 
go z powodu artykułu , zamieszczonego w Liberté, 
napisanego przez Emila Girardina, a który w 
całości przed kilkoma dniami umieściliśmy. Treść 
artykułu da się ująć w tych kilku słowach „nie 
rządy to Napoleona III. moga pomyślność dla 
Francji sprowadzić.“ Sala sądowa była nabita 
publicznością, między którą znalazł się także 
Mustafa basza, brat wicekróla egipskiego, wielu 
członków ciała prawodawczego i wiele dam. Po- 
siedzenie rozpoczęło się dopiero o godzinie 2 z 
południa. Pan Girardin wraz z drukarzem, p. 
Serriere, weszli do sali przed godziną 2. P. Gi- 
rardin liczy już lat 61, pojawił się w długim 
surdncie wierzchnim, w którym wygląda jak 
ksiądz. Po zwykłych formalnościach pyta pre- 
zydnjący oskarzonego, czy chce teraz uczynić 
jaką uwagę ze swej strony, czy dopiero po wy- 
słuchaniu aktu oskarzenia. Pan Girardin zabie- 
ra zaraz głos i oświadcza, że artykuł IV. de- 
kretu z dnia 11. sierpnia 1848 r. nie wzbrania 
brać pod krytykę czynności rządowe, on też nie 
więcej w swym artykule „les destinée meilleurs“ 
nie uczynił, ani też granie prawnych nie prze- 
kroczył. Co do zarzutu, jakoby on swym arty- 
kułem podburzał do nienawiści przeciw rządowi 
i do pogardy rządu, dziwi się pan Girardin, jak 
jemu taki zarzut uczynić można, jemu, który się 
tyle do wyniesienia księcia Ludwika Napoleona 
przyczynił. Jego zamiary były dobre, a jeżeli 
dziś siada na ławie oskarzonych, na której przed 
nim siedzieli Vacherot, Montalambert, Pelletan, 
Prevost Paradol i tylu innych, to siada nie w 
celu bronienia swej wolności lub swego pugila- 
resu, lecz w celu bronienia prawa swego. 

Nastepnie zabrał głos p. Lepelletier, proku- 
rator cesarski, i wniósł obszerny akt zaskarze- 
nia, w którym dowodził, że artyknł inkrymino- 
wany nie jest ani osądzaniem czynności rządo- 
wych, ani dyskusją, gdyż autor wyszukał tylko 
to z tych czynności, co chciał skrytykować. Ar- 
tykuł ten jest, zdaniem prokuratora, tylko na- 
gromadzeniem gorzkich oskarzeń, na dowód 
czego odczytuje prokurator cały artykuł Girar- 
dina, przyczem publiczność nie tai objawów 
przyznania słuszności autorowi. „Więc Francja 
— kończy prokurator — stoi niżej od Liszpanii, 
więc p. Girardin nie w rządzie dobrego nie wi- 
dzi, i milczy nawet o zaprowadzonej przez ce- 
sarstwo wolności handlu! W żaden sposób panu 
Girardinowi wierzyć nie można, i nie jest pra- 
wdą, co on mówi, iż dobre miał zamiary.“ Co 
do drukarza, powiada prokurator, że ponieważ 
tenże odtłaczając artykuł Girardina, stał się 
współwinnym, dla tego także ukarany być 
winien. 

P. Girardin zabrawszy głos, aby się bronić, 
powiada: „Nie popełniłem ja przestępstwa, nie 
dopuściłem się namiętnej nagany moim artyku- 
łem, ja napisałem tylko kartkę historji (senza- 
cja). Uważam położenie nasze za tak krytyczne, 
że czułem się obowiązany zwrócić na nie uwa- 
gẹ publiczną. Czyż zresztą jako wybrany na 
mocy powszechnego prawa głosowania repre- 
zentant narodu w r. 1852 nie widziałem, jak to 
prawo na mojej osobie pogwałcone zostało, gdy 
deputowanych za pomocą zamachu państwowego 
z Izby powypędzano? Czyż ja, który moją ule- 
głość tak daleko posunąłem, że w r. 1848 życie 
moje w interesie księcia prezydenta narażałem, 
nie widziałem się zmuszony uciec do Belgii? 
Mimo to nieunoszę się gniewem, i jestem z tego 
dumny. Czyż więc nie miałem słuszności w o- 
wym artykule, czyż był on może błędem wobec 
przyrzeczeń z 19. stycznia? Być może i chcę te- 
mu wierzyć, ale czyż nie ma i nieszczęsnych o- 
kólników i wypraw nieszczęśliwych?* Publiczność 
wdzięczna Girardinowi za poruszenie kwestji o 
tajemnicy listów i o wyprawie meksykańskiej, 
przyklaskuje obżałowanemu, a prezydujący gro- 
zi że każe publiczności wyjść z sali. „Zarzueono 
mi, mówił dalej Girardin, że nie nie mówiłem o 
traktacie handlowym; prawda że nic o tem nie 
mówiłem, ależ mówiąc o nim musiałbym także 
powiedzieć, że nie dotrzymano przyrzeczeń, nasze- 
mu handlowi poczynionych, wydano go nieprzy- 
jaciołom bez broni i amunicji. Czyż zresztą 
nie pisałem tyle przyjaźnych, aż nadto dla rządu 
przyjaźnych artykułów?* Po tej obronie przerwa- 
no posiedzenie a po trzygodzinnej naradzie o- 
świadczył przewodniczący że wyrok dopiero dnia 
następnego ogłoszony zostanie. Wiadomość tę 
przyjęła ciekawa publiczność takiem mruczeniem, 


że prezes przed zamknięciem posiedzenia kazał 
jej wyjść z sali. Odpowiedź p. Girardina po- 
psuła wszystkie szyki trybunałowi, postanowił 
wiec sąd przespać się i dopiero wydać wyrok. 
Dnia 7 b. m. ogłoszono ten wyrok, skazujący 
Girardina na 5000 franków a drukarza na 100 
franków grzywny. 

Hiszpania. Redaktor tajnego pisma Relam. 
pago, © którym wczoraj donosiliśmy, został uwię- 
ziony; przydybano go na gorącym uczynku, bo 
przy pisaniu artykułu do następnego numeru. 
Według ogłoszonego przez jenerała Pezuela roz- 
kazu, może być uwięziony na śmierć skazanym, 

Moskwa. Telegramy petersb. niedawno dono- 
siły o jakiejś sebastopolskiej uczcie i toaście w. 
ks. Mikołaja (brat cara)na cześć greckich ocho- 
tników. Obecnie znajdujemy w Inwalidzie Szcze- 
gólowy opis tej uroczystości. 

Był to siódmy już bankiet w Petersburgu, 
na który zgromadzają się ci oficerowie, którzy 
znajdowali się w Sebastopołu podczas oblężenia. 
Tą razą bracia obecnego cara zaszczycili ucztę 
swoją obecnością. Po urzędowych toastach, w. 
ks. Mikołaj, który się także liczy do obrońców 
Sebastopola, zabrał głos i wniósł ów telegrafo- 
wany toast: 

„Panowie, wspomnijmy naszych jedynych 
sprzymierzeńców podczas pamiętnej wojny seba- 
stopolskiej. Zdrowie dzielnych ochotników gre- 
ckich i ieh braci, którzy znosza w tej chwili 
cierpienia męczeńskie, którzy walezą i giną jak 
bohaterowie!" 

Słowa te, dodaje Inwalid, wywarły głębokie 
wrażenie na obecnych i były okryte szalonemi 
okrzykami. 

Następnie jenerał Menkow, coroczny mowca 
sebastopolskiego bankietu, zabierał głos i przy- 
równywał przeszłą wojnę wschodnią do najścia 
Tatarów, jakiego Moskwa doznała pięć wieków 
temu, i zakończył przepowiednią, że „rozważając 
przyszłość naszej wielkiej ojczyzny, rozbierając 
wypadki, jakie powstają na Wschodzie w pośród łu- 
dności chrześcianskich, z nami współwyznawczych, mo- 
žna przepowiedzieć wznowienie naszych groźnych waro- 
wni sebastopolskich i odrodzenie naszej floty czarno- 
morskiej," 

Depesze telegraficzne doniosły zgromadzo- 
nym, że o tej samej godzinie odbyły się podo- 
bne uczty w Tyflisie i w dawnych okopach se- 
bastopolskieh. 


Serbia. Z Belgradu telegrafują do zagrzebskie- 
go dziennika Pozor, że kwestja twierdz serbskich 
jest już ostatecznie na korzyść Serbii załatwioną. 

Ziemie polskie. Tymczasowy sekretarz 
stanu spraw królestwa Polskiego Nabokow za- 
wiadomił pod dniem 8. (20.) lutego namiestnika 
Królestwa, że Funduklej, rzeczywisty radca sta- 
nu, przeznaczony na członka Rady państwa w 
Petersburgu, ma pozostać jeszcze czas jakiś w 
Warszawie i zasiadać w komitecie urządzają- 
cym z prawem głosu. Ukazem z dnia 14. (26.) 
lutego rzeczywisty radca stanu Dymitr Grotow- 
cow, przewodniezący w wydziale komisji prawo- 
dawczej, oraz członek komisji sprawie. liwości, 
mianowany został członkiem komitetu urządza - 
jącego, z pozostawieniem ge przy powyższych 
urzędach. 


Korespondencja Gozety Narodowej. 


Wiedeń d. 9. marca. 

A Ministerjum uzupełnia się powoli w taki 
sposób, że ci sami ludzie w różnych fazach or- 
panizacyjnych państwa mogą być użyej. Hrabia 
Taafe został dziś mianowany urzędownie mini- 
strem Spraw wewnętrznych, chociaż od dni kil- 
ku urzędował. Br. Becke ministrem finansów, 
chociaż jeszcze za czasów ministerstwa hr. La- 
rischa Samodzielnie kierował tym najwżniejszym 
działem rządu. Dotychczasowy namiestnik Try- 
estu, br. Kellersperg, dziś także mianowany 
namiestnikiem Czech, na miejsce dymisjonowa: 
nego hr. Rothkircha, któremu się nie dostało 
zwykłe w takich razach wyszczególnienie. 

Nie wiadomo na czyj karb zapisać odmien- 
ne dziś postępowanie rządu względem publicy- 
styki, które przypomina procedurę, w latach 
1861—1865 używaną. 

Oddzielenie sądownietwa od administracji 
politycznej, jest to zasada nowożytna, która na- 
leży do kryterjów postępowych naszego wieku. 
Zawsze jednak każdy bezinteresownie patrzący 
na przebieg rzeczy, zapyta, i nie potrafi sobie 
wytłumaczyć, dlaczego za czasów ministerjum 
poprzedniego przez miesięcy 18 inaczej pomie- 
niona zasadą wyglądała w praktyce, jak teraz, 
chociaż ledwie miesiąc minął od ustąpienia hr. 
Belerediego. Jeden dziennik zawieszono, kilku 
wytoczono procesa, teraz i w Bernie wzięto się 
do dziennika czeskiego: a zawsze na zasadzie 
elastycznego $. 65. ustawy karnej, której się i 
nie śniło, że w czasach, konstytucyjnemi zwa- 
nych, będzie funkcjonować najczęściej. À 

Co nam era nowa przyniesie, przewidzieć 
trudno; ale że nie ta droga do wolności pra- 
wdziwej prowadzi, każdy czuje i widzi. 

Jakieś fatalne przeznaczenie zdaje się speł- 
niać na Austrji. Ile razy zabierano się do prak- 
tyki liberalnej, tyle razy wracano do regulaminu 
binrokratycznego. System ten  biurokratyczny 
przynosił zawsze straty, nakładał rok rocznie 
ciężary, osłabiał powagę i znaczenie państwa, a 
jednak przez nawyknienie nie zdołano się wy- 
emancypować do dziś dnia od tej dawnej, choć 
w nowe formy powleczonej rutyny. l 

Nie wiedzieć z pewnością, jaką właściwą 
politykę wewnętrzną zarysowali sobie dzisiejsi 
ludzie rządowi. Zdaje się, że chcą zostawić 
wszystko jak było: opiekować się najmniejszą 
rzeczą w najodleglejszej prowincji, antonomię 
tak uklasyfikować, by ciężary krajowe nie do- 
tykały budżetu państwa; ażeby podatki, o któ- 
rych zmniejszeniu i mowy nie ma, i pożyczki 
były wotowane przez większość niby to parla- 
mentarna, a złożoną z żywiołów, powolnych ka- 
żdej władzy. 

W Wegrzech przedłożenia rządowe idą po- 
spiesSznie. Wkrótce rzecz „prasy“ będzie rozwią- 


.nieżźżli są ludzie!“ 
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zaną na zupełnie inny wzór, jak tu przez ko- 
deks bachowski i nowellę ART | À 

Na tem polu dualizm będzie widoczny: tu 
nowella i drakoniczna ustawa karna, tam li- 
beralny XVIII artykul ustaw z r. 1848 i sądy 
przysięgłych; tam reprezentacja dob:owolna, tu 
przymusowa. A jednak nadziei tracić nie trze- 
ba. Austrja przebyła już niejeden -experym ent 
ministerjalny (choć ze szkodą), ufajmy, że i ten 
nie potrwa wieki. 

Rokowania o wydzierżawieniu monopolu ty- 
toniowego idą oporem. Ministrowie węgierscy 
czują odpowiedzialność wobec kraju i mieszkań- 
ców, dla których i dzisiejszy modus procedendi 
jest wstrętny, i nie mogą się zdecydować na 
zawarcie paktu, któryby ich zdyskredytował w 
Samym początku. 

Polityka wschodnia zaniepakzja sfery rzą- 
dowe. Zanosi się jakby na burzę. Francja i 
Moskwa bliższe porozumienia sięłz sobą jak z 
Austrją. W ogóle na tem polu pan Beust nie 
zbierze wawrzynów. | 
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Kronika. 


— Ze Sambora. Komitet balu, odbytego dnia 28. 
lutego w Samborze na korzyść kształcącej się młodzie- 
ży, 4 mianowicie na korzyść Towarzystw bratniej po- 
mocy akademików lwowskich, podaje do wiadomości, 
że po odtrąceniu wszystkich wydatków balowych, które 
z powodu dłuższego zaniedbania sali balowej znaczniej- 
szą przybrały postąć, czystego dochodu jednak pozo- 
stało 501 złr. 13 centów. 

Z tej kwoty przeznaczył komitet 300 złr. jako da- 
tek do kas Towarzystw bratniej pomocy akademików 
lwowskich, a reszta uznał zą stosowne obdzielić biedną 
młodzież szkół miejscowych samborskich, uwzględnia- 
jąc nader smutny stan wielu uczniów, którzy do szkół 
tych z zaszczytem nczeszczają. W tym celu obligowano 
kilku członków komitetu, sby za pomoca pp. profeso- 
rów spis tąkich uczniów sporządzili, a na podstawie 
tegoż komitet zasiłki pieniężne bezzwrotne, na rece 
ucznia samego, lub wedłe okoliczności na ręce jego 
rodziców albo opiekunów. udzielać będzie. 

Z komitetu bałowego: Balicki Ludwik, Barański Jan, 
Dunin August hrabia, Lewicki Mieczysław, Negruss Karol, 
Niewiadomski Henryk, d'Orofino, Obst Jan, Stradjot Jósef 
Tarnowski Stanistaw hrabia, Weber Alfred. 

— Z Rozdołu donoszą nam o sympątji, jaka sobie 
zjednał w tamtej okolicy ks. Steblecki, były admini- 
strątor filii borusowskiej, a obecnie proboszcz gr. kat. 
w Korolówce. Przy wyjeżdzie z Borusowa żegnali go 
obywatele z przyległych wsi i licznie zebrani włościa- 
nie. W cerkwi odprawił dnia tego rzymsko kat. pro- 
boszcz, ks. Winiarski, z Sokołówki 3olenne nabożeń- 
stwo, a przy ndzielaniu błogosławieństwa lud łkał i 
płakał rzewnemi łzami. Korespondentowi naszemu, 
który opisuje ten wypadek , nasuwają się przy tej spo- 
sobności optymistyczne słową Wincentego Pola: „Cho- 
ciaż to życie idzie po grudzie; jak mi Bóg miły — 
Odjożdżającogo ka. Stebelskiego 
odprowądzono tłamnie do stacji kolei w Boryniczach, 
gdzie wychylono kilka toastów, a między temi jeden 
na cześć hr. Alfreda Borkowskiego, który udzielił pre- 
zentę ks. Stebelskiemu po przełamanin różnorodnych 
trudności, jakie mu stawiał konsystorz metropolitalny 
lwowski. 

— Zaloźce d. 8. mgrcą. (Organtsacja gminna.) W sku- 
tek odrzucenia wniosku mniejszości komisji podczas 
obrad nad ustawa gminną w ubiegłej Gletniej kadencji 
sejmowej, i w skutek przyjęcia poprawki do 8. 2 usta- 
wy o obszarąch dworskich, postawionej przez hr. Œo- 
lejewskiego, rady gminne i zwierzchności wiejskie pra- 
wie zupełnie usunięte są od wpływu ludzi wykształco- 
nych. Okoliczność ta skazuje wszystkie niemal nąsze 
gminy wiejskie na wieczne niedołęztwo ; czem niemało 
może się cieszyć cały zastęp Stroskanych o chleb 
powszedni, bo pominiętych przy reorganizacji urzedni- 
ków. Przewidują oni, że obciążone natłokiem czynno- 
ści nowe władze powiatowe beda ich zaliczeniem der 
Reise-, Wagenschmier- und Didten-Gelder na koszt gromad 
wysyłać w celu reperowania mechanizmu administra- 
cyjnego, który nie omieszka psuć sie i zatrzymywać 
co chwilą. 

Nietylko jednak wsie, ale i miasteczka nasze W 
wielkiej części zawiodą oczekiwanie, by nowa organi- 
zacja gmin prowadziła do czegoś lepszego niż dawniej- 
sza. Organizację te, czyli podwaline przyszłego nowego 
ładu i porzadku w kraju, zaprowadzały bowiem roz- 
strojone już i zdezorganizowane urzeda powiatowe wraz 
z kreaturami swojemi, tj. z postąuowionymi przez sie- 
bie, a często do poduszczań pokatnych i do mecbani- 
cznego wykonywania pewnycb droblazgowych poleceń 
wprawionymi pisarzami gminnymi. Urzędom tym, czyli 
dokładniej mówiąc, wielkiej części składających je figur. 
organizacja gmin była solą w oku, bo zdawało im się, 
jak gdyby przeprowądzając ją, grób sobie kopali. Pi 
Sarzom zaś, wyzyskującym dotychczas niewiadomość 
ludu, przewodniczyła przy tej organizącji obawa, Że 
źródło zdzierstw i wydertasów wyschnie, skoro do 
skłądu rady gminnej lub do przełożeństwa nad gmi- 
ną dostanie się jakikolwiek człowiek wykształcony 
który pozbawi ich dotychczasowego łatwego chleba i 
każe się wziąć do istotnej i pożytecznej pracy. Łatwo 
sobie wyobrazić, Że przy współdziałaniu powyższych 
dwóch czynników organizacja gmin wypadła w małych 
miasteczkach naszych niezbyt postępowo. 

W późniejszej korespondencji doniosę wam szcze- 
gółowo, co sie tu u nas w Założcachpod tym względem 
działo i dzieje. Dziś zmuszony jestem zostąwić kwestje 
tę w zawieszeniu, bo powstałe przy nowej organizacji 
Spory nasze municypalne oczekują jeszcze ostateczne; 
decyzji ze strony W. namiestnictwa krajowego. 


— (Pr.) Stryj dnia 3. marca b. r. Nowo wybra- 
ui burmistrz czyli naczelnik miasta Stryja, dr. Kar: 
chezy, adwokat krajowy, zastępca, Malewski, ¢. k. no- 
tarjusz, jako też  asesorowie, dr. Frucbtmann, adwo- 
kat krajowy, i Izydor Rechkorn, e. k. pensjonowany 
rotmistrz, złożyli dnia wczorajszego przyrzeczenie 
zamiast przysiegi, w ręce naczelnika władzy powia- 
towej, p. Skrowaczewskiego, i w obecności delc- 
gata Wydziału krajowego, p. br. Branickiego AlbrEch- 
ta, po stosownej mowie, mianej przez p. naczelnika Skro- 
wączewskiego. 

Dnia 9. objęli swoje urzędowanie. Że wybór prze 
łożeństwa na tak zacnych, prawych, sumiennych me 
dobro miasta troskliwych ludzi wypadł, wszyscy mie- 


szkańcy różnych wyznań są bardzo zadowoleni, prócz 
tych kilku, którzy do kliki świętojurskiej należą. 

— Towarzystwo dramatyczne p. Stengla rozpo- 
cznie juź temi dniami przedstawienia swoje w. Stani- 
sławowie. Miedzy innymi zaangażował p. Stengel ta- 
kże znanegoru nas dobrze p. Kaliciiskiego. Niektórzy 
członkowie tutejszej sceny, jąk słyszeliśmy, mają za- 
miar przenieść Się do p. Stengla. Rozwiazanie opery 
polskiej w Krakowie może towarzystwu stanisławow- 
skiemu przysporzyć niektóre siły. Barytonistą tej ope- 
ry, p. Niedzielski, przybył temi dniami do Lwowa w 
zamiarze wystepowanią jako gość w „Halce* Moniu- 
szki. Gdy jednak p. Miłaszewski oświadczył mu, że 
chce przedstawić „Halkę* własnemi siłami (!%), wiec 
p. Niedzielski ułożył sie o wystepy gościnne z dyre- 
kcjattutejszej opery niemieckiej. 
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Ostatnie wiadomości. 


O wypadkach wschodnieh niezmiernie mało 
dziś mamy do doniesienia. Konstantynopolski te- 
legram zawiadamia, iż do Stambułu przybył 
Nubar-basza, (minister spraw zagranicznych wi- 
ce-króla Egiptu). Przybył on w nadzwyczajnej 
misji, teraz więc widać dopiero , żądania egi- 
pskie ściślej zostaną określonemi. W każdym 
wypadku przyczynią sie one do utrudnienia roz- 
wiązania sprawy wschodniej. Inne doniesienia 
prywatne mówią, że Nubar-Basza zabawi dłuższy 
czas w Stambule, aby dokładnie zawiadamiać 
swojego pana o przebiegu Wschodniej sprawy 
i wschodnich wypadków. 

Druga telegraficzna wiadomość z Konstan- 
tynopola jest, że były minister wojny Hussein 
pasza, został przeznaczony na główno komende- 
rującego w Bośnii. 

W Bukareszcie trwa dalej niebezpieczne 
przesilenie ministerjalne. Telegram z d. 10. bm. 
donosi, że nowe ministerstwo jeszcze nie zamia- 
nowane. Książe nie przyjął listy ministerjalnej, 
sformułowanej przez Groleska z samego stronni- 
ctwa radykalnego. Natomiast radykaliści nie 
chcą przystać na utworzenie ministerstwa ze 
zlewku wszystkich trzech stronnietw. 

W kwestji wschodniej odezwał się także d. 
4. bm. parlament angielski. Layard interpelował 
ministra spraw zagranicznych, czyby nie mógł 
przedłożyć parlamentowi niektóre depesze rządu 
moskiewskiego wystosowane do ambasadora 
moskiewskiego w londynie, a komunikowane 
rządowi angielskiemu, mianowicie depesze z d. 
20. sierpnia, 12. września, 27, pazdziernika i 23. 
listopada r. z., — dalej czy wie o depeszy rzą- 
du moskiewskiego, doręczonej serbskiemu rzą- 
dowi przez konzula w Belgradzie, w której ma 
być ustęp tej osnowy: „Moskwa nie ma bynaj- 
mniej ochoty załatwienia kwestji wsckodniej od- 
kłądać w przyszłość nieoznaczoną. Porzuca ona 
myśl pojednania Turków z chrześcianami. Chrze- 
ścianie niechaj się wyswobodzą siłą oręża, jeżli 
mogą, a Moskwa ograniczy się tylko na to, że 
będzie czuwać, aby obce mocarstwa nie wmię- 
szały się do tej wojny między Wys. Portą a jej 
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poddanymi chrześciańskimi. Gdyby mimo to na- 
stąpiła taka interwencja, tedy Moskwa byłaby 
zmuszoną, nieść czynną pomoc chrześcianom. 
Moskwa życzy sobie, aby w miejsce Turcji eu- 
ropejskiej powstały trzy państwa federacyjne: 
Rumenia, Serbia i Grecja z rządem centralnym 
w Stambule. 

Lord Stanley odpowiedział na to, iż nie 
zdarzyło mu się widzieć jakąkolwiek depeszę 
rządu moskiewskiego, któraby podobną była z 
treści do ustępu, przytoczonego przez Layarda. 
Co się zaś tyczy poprzednich depesz, to te były 
tylko przez krótki czas i tylko drogą poufną w 
ręku angielskiego ministra spraw zagranicznych. 
Zresztą przedłożenie tych depesz sprzeciwiałoby 
Się interesowi służby państwa. 

Dzienniki angielskie oceniając stan wscho- 
dniej sprawy mówią, że nie ulega wątpliwości, 
że Prusy idą z Moskwą w tej sprawie ręka w 
rękę. Anglia nie będzie mogła dopuścić, aby 
walka bez końca między Grekami a Portą się 
uwieczniała i zamieniła w pustynię piękne 
wschodnie krainy, starać się więc Anglia będzie 
położyć koniec tej walce. Dzienniki angielskie 
pewne są jednakże, że wpływy angielskie spot- 
kają się po nieprzyjacielsku z Moskwą i Prusa- 
mł; mają nadzieję że Francja trzymać będzie z 
Anglią, za sobą pociągnie Włochy,— a Austrja 
nie zechee stanąć w obozie, w którym znajdą 
się jej główni nieprzyjaciele Prusy I Moskwa. 

Można się spodziewać, że w końcu tego ty- 
godnia odchyli się cokolwiek tajemnica pokry- 
wająca politykę gabinetów. Zapowiedziana w 
Ciele prawodawezem  francuzkiem interpelacja 
pana Thiersa dotyczącą Spraw zagranicznych 
została przez wszystkie sekcje Izby przy- 
jęta, i będzie pomieszczona na czwartko- 
kowym porządku dziennym. Jakkolwiek inrter- 
pelacja ma głównie dotyczeć zeszłorocznych wy- 
padków w Niemczech, dotknie jednak zapewne 
polityki ogólnej i wzajemnego stanowiska pañ- 
stw do siebie. 


We franeuzkiem Ciele prawodawczem zapa- 
dła d. 7. bm. uchwała, mocą której każda gmi- 
na, licząca więcej niż 500 mieszkańców, powin- 
na utrzymywać własnym kosztem przynajmniej 
jędną szkołę dla dziewcząt. Tym sposobem po- 
wstanie naraz nowych szkół dziewczęcych we 
Francji około 8000. 


Z Madrytu donosi telegram pod dniem 9. 
marca: Stan oblężenia został zniesiony w całej 
Hiszpanii. Królowa wydała dekret w sprawach 
prasowych, naznaczająe kaucję od każdego dzien- 
nika 40.000 realów, oraz zaprowadzając cenzurę 
prewentywną i konfiskaty. Odpowiedzialnymi są 
autor 1 wydawca. Wszystkie druki, ogłoszone 
bez poprzedniego zezwolenia będą uważane za 
publikacje tajne. 

O Irlandji brak zupełny wiadomości. Po- 
dług depesz z Dublina z d. 7. b. m. do dzien- 
ników francuzkich, zdaje się że powstanie głó- 
wną ma swoją siłę w 3 hrabstwach: Kilimallock, 
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Tipperary i Limerick. Samo Limerick znajduje 
się w ręku Anglików i droga żelazna łącząca je 
z Dnblinem ma być wolną. Wiadomość ta co- 
kolwiek niejasną nam się wydaje, ponieważ sta- 
cja Thurles znajdowała się w ręku powstańców, 
którzy podług tychże samych depesz zmusili tam, 
jak i w Templemore, ludność do wydania im 
broni przez nią posiadanej. Pobici Fenianie chro- 
nią się w góry Wicklow i Tipperary. — Wogóle 
zaś rzec można, że tylko w hrabstwach Mun- 
steru, powodzenie powstańców, być może jakie- 
gokolwiek znaczenia, gdzieindziej policja wy- 
starcza dla bezpieczeństwa rządu. Rząd an- 
gielski całe też siły wojskowe skierowywa na 
południe, głównie do trzech powyżej nazwanych 
hrabstw. 

Przewódcy fenijscy rozesłali dziennikom an- 
gielskim następną odezwe powstańczą : 

Lud irlandzki do świata. „Cierpieliśmy wie- 
ki ucisku i poniżającej nędzy. Wolność i pra- 
wa nasze były pogwałcane przez cudzoziemską 
arystokrację, która zabrała nasze ziemie i ob- 
darła nieszczęsiy kraj z głównych bogactw. 
Rzeczywiści właściciele zostali wyzueci i zmu- 
szeni za Oceanem sznkać środków do życia i 
praw politycznych, których im odmawiano w 
domu. 

Nasi mężowie rozumu i czynu skazani byli 
na utratę życia i swobody, ale nigdyśmy nie 
stracili ani pamięci ani nadzici istnienia naro- 
dowego. Napróżno odwoływaliśmy się do ro- 
zumu i uczucia sprawiedliwości. Nasze naju- 
miarkowańsze przedłożeni» były przyjęte ze 
wzgardą. 

Dziś, nie mając innej alternatywy, odwołu- 
jemy się do siły. Jestto nasza jedyna ucieczka. 
Przyjmujemy następstwa tego powołania się, 
przekonani, że lepiej ginąć w walce jak żyć da- 
lej w nikczemnej niewoli. 

Wszyscy ludzie rodzą się z równemi pra- 
wami, stowarzyszają aby się wspierać wzajemnie 
i dziełić publiczne ciężary. Sprawiedliwość wy- 
maga aby te stowarzyszenia opierały się na pod- 
stawie utrzymującej równość, a nie niszczącej ją. 

Oświadczamy więc, że zgodnie z tem, nie 
mogąc znosić rządu monarchicznego, wzdy- 
chamy do utworzenia rzeczypospolitej o- 
partej na głosowaniu powszechnem, które zape- 
wni wszystkim prawdziwą wartość pracy. 


. Ziemia irlandzka, obecnie posiadana przez 
oligarchią należy do nas, irlandzkiego ludu, i 
nam powinna być zwróconą. Składamy również 
oświadczenie bezwzględnego poszanowania wol- 
ności sumienia i zupełnego oddzielenia Kościoła 
od państwa. Co do oczywistej sprawiedliwości 
naszej sprawy, odwołujemy się do Najwyższego 
trybunału. 

Iistorja świadczy o naszych cierpieniach 
bez miary, łeez oświadczamy wobec braci na- 
szej, że podnosimy wojnę nie przeciw ludowi 
angielskiemu, lecz przeciw arystokratycznemu 
robactwu, które pożarło zieloność pól naszych, 
przeciw pijawkom, które wypijają krew jego i 
naszą. 


J 
_ Republikanie świata całego! nasza sprawa 
Jest waszą sprawą. Nasz nieprzyjaciel jest wa- 
szym nieprzyjaeielem. Niech serca wasze nam 
towarzyszą. Co do was zaś, robotniey Anglii, to 
żądamy nietylko serc waszych, lecz i ramienia 
Waszego. p” 

Przypomnijcie sobie okropności głodu i po- 
niżenia w jakie was wtrąca ucisk pracy. Przy- 
pomnijcie sobie przeszłość, spojrzcie ku przy- 
Szłości 1 pomścijele siebie , dająe wolność dzie- 
ciom waszym w walce, która się rozpoczyna za 
niepodległość ludzką. Ogłaszamy więe rzeczpo- 


spolitę irlandzką. „Odezwa podpisana: Rząd 
tymczasowy. 


Z Paryża telegrafują dnia 9. marca: Monitor 
wieczorny ogłasza depeszę wiceadmirala Le 
Nourry de la Roncióre z Vera Cruz pod dniem 
28. lutego z doniesieniem, że 16.000 wojska 
francuzkiego wsiadło już na okręta i odpłynęło. 
Spodziewa się on, że do dnia 8. bm. ewakucja 
Meksyku z wojsk francnzkich będzie ukończoną. 
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Księżniczka Zofia, małżonka księcia Karola 
Teodora bawarskiego, córka króla saskiego zmar- 
ła dnia 9. marca w Mnichowie. 


EWY KEPO ARDATA ARR EENES TERRIEREN 


Telegramy „Gazety Narodowej.” 


Belgrad d. 1%. marca. Dziś jutro 
oczekiwany jest firman Wys. Porty w sprawie 
ewakuacji twierdzy. 

Paryż d. 1%. marca. Cialo prawo- 
dawcze uchwaliło jednogłośnie ustawe o wy- 
chowaniu elementarnem. | 


Bnkareszt dnia 11., marca, Nowe 
ministerstwo już utworzone; skład „jeszcze nie 
ogłoszony. (olesko prezydentem ministrów i 
ministrem spraw zagranicznych, Bratiano spraw 
wewnętrznych, Jerzy Ghika robót publicznych, 
bokresco sprawiedliwości, Steege skarbu; Dymitr 
Rosetti, brat księżnej Heleny Kuza prawdopodo- 
bnie ministrem wyznań, (rhergel pozostaje mi- 
nistrem wojny. 

Florencja dnia 12. marca. Do- 
tychczas wiadomych jest 88 wyborów do par- 
lamentu. Między temi otrzymało większość 66 
kandydatów rządowych. 

Londyn dnia 12. marca. Małżonka 
następcy tronu zachorowała niebezpiecznie. W 
Irlandji spokój. Rząd na razie nie będzie publ- 
kował stanu wojennego, ale zamianuje tylko 
komisję specjalna do spraw powstańczych 

Madryd d. 1f. marea. Królowa 
usunęła infanta Henryka od wszystkich godno- 
ści i tytułów, i pozbawiła go wszystkich or- 
derów. 


przez konduktora, siedzącego w wagonie , szym dla żołądka, aniżeli dwa łuty „wódki | bez znaczenia, chociaż wóz pojawil AE A | p 
= | 4 2 i | dka, y „wódki | bez znaczenia, chociaż ną wywóz pojąwił | tnar cłowy nasienia da 
Gospodarstwo, przemy sł i | ostatnim z tyłu, któremu nadzór nad po- | żelaznej.* się niejaki popyt. Wyborowy rzepak wę- | 19--16%, nowego 16-18-1094, tal. i wę 


handel. 


Projekt wydzierżawienia monopolu 
tytoniowego, o którym dzienniki pisały 
od dwóch miesiecy, spełznął podobno na 
niczem. Wanderer zapewnia jednak, że speł- 
znał tylko co do układów w tym wzglę- 
dzie prowadzonych z konsorcjum wiedeń- 
skiego zakładu kredytowego. Natomiast 
niewzruszonym ma być zamiar rządu, wy: 
pracowąć osobny projekt tego wydzierża- 
wienia, i przedłożyć go w formie wniosku 
rządowego obu reprezentacjom państwa z 
tej i z tamtej strony Litawy, i czekać na 
ich uchwały. W razie przychylnego wotum, 
o czem nie wątpić — wydzierżawienie nie 
ma nastąpić w drodze układów z rzeczo- 
nem konsorcjum, lecz w drodze publicznej 
konkurencji przez licytacje ofertowa. | 

Waza celowa na pocztach austrja- 
ekieh. Dzienniki wiedeńskie donoszą, Że 
obliczanie podług wagi cłowej, praktyko- 
wane dotychczas na pocztach austrjackich 
tylko przy zwykłych listach, ma być od 
d. 15. inarca 1867 zaprowadzone także przy 
wszelkich posyłkach nietylko w ruchu po- 
cztowym z zagranicą, ale i wewnątrz pań- 
stwa. 

Markowanie telegramów. Przy coraz 
wiekszem rozpowszechniąniu się korespon- 
dencji telegraficznej, opłacanie telegramów 
przy oknie urzędnika staje się coraz ueią- 
żliwszem, bo zajmuje tąk stronom jak i 
urzędom wiele czasu. Za granica tedy, oso- 
bliwie w Szwajcarji zajmują się teraz my- 
ślą zaprowadzenia przy telegramach takiej 
samej manipulacji jak przy listach. Rada 
związkowa w Szwajcarji traktuje właśnie 
projekt frankowanią telegramów, i byłoby 
rzeczą istotnie pożądaną, aby na nowość 
tę, ułatwiająca niezmiernie korespondencje 
telegraficzng, zwrócono nwagę także i w 
państwie austrjackiem Zaraz z początku, 
nie czekając, aż bedzie w całym świecie 
zaprowadzoną, podobnie jak sie to stało z 
konwencja genewską. 

Telegramy W czasie jazdy na ko- 
lejach żelaznych. Przy okoliczności no- 
wej podróży królowej Wiktorji do Balmo- 
ral i napowrót, na kajf ym punkcie połą- 
czenia tej 600 mil angielskich długiej dro- 
gi robiono doświadczenia 4 nowym ele- 
ktrycznym przyrządem w celu urządzenia 
wzajemnego znoszenia się konduktorą i 
maszynisty w ciagu jazdy. Lord Karol 
Fitzroy obeznany z mechanizmem wyjaśniał 
go królowej. Skutek tych doświadczeń od- 
powiedział oczekiwaniu. Jak słychać, przy- 
rząd ten ma już odtąd do wagonu króle- 
wskiego być zastosowanym, Wynalazcą je- 
go i właścicielem patentu ną ten nowy 
przyrząd bezpieczeństwa jest inżynier Mar- 
tin,ze zjawiskami elektrycznemi przy Nord 
Western Rallway Company obznajomiony. 
Przyrząd ten posiada te Szczególną włą- 
sność, że daje znaki razem dla Wzroku i 
słuchu przystępne ; znaki odnoszące SIĘ do 
wzroku trwają bezustannie, dopóki maszy- 
nista ostrzeżeń przez konduktora udzielo- 
nych nie spostrzeże. Każde coupé opatrzo- 
ne jest skrzynką z zasuwką, a każda taka 
skrzynka mą litografowana tabliczkę z in- 
atrukcją w słowach: „Dla skomunikowania 
się z konduktorem, podnosi się zasnwka”. 
Skutkiem podniesienia zasówki w każdym 
wagonie konduktorskim zaczyną dzwonić 
dzwonek i nie ustaje, póki go konduktor 
nie zatrzyma. Za przycijnieniem sprężyny 


ciągiem jest powierzony, zączyna także 
dzwonić i zwraca tem uwagę maszynisty, 
który spogląda wówczas ua galwanometer 
wiszący u dzwonka, dający (lwa rodzaje 
znaków: „natychmiast zatrzymać”, albo „za- 
trzymać na najbliższej stacji“ i daje znak, 
że zrozumiał. Do konduktorą należy wy- 
miarkowąć , czy pociąg natychmiast, czy 
dopiero na najbliższej stacji zatrzynanym 
być ma — naturalnie w razie gwąłtownej 
potrzeby następuje pierwsze. Podniesiona 
zasuwka może być tylko przez konduktora 
napowrót spuszczoną: w takim razie wyj- 
muje on przyrząd z rzeczonej skrzyni i za- 
suwke napowrót wkłada, tym sposobem 
nie może podróżujacy więcej cofnąć raz 
danego sygnału. Tak ważny wynalazek 
powinienby zaraz do wszystkich linij kolei 
Żelaznych być zastosowanym, bo nie ma 
przyczyny. dla czezoby tylko pociag kró- 
lewski miał mieć przywilej bezpieczeństwa. 

Rejestr znaków fabryezanveh. Dono- 
siliśmy jnż dawniej. że ministerstwo hąn- 
dłu poleciło wydąć kompletny rejestr zna- 
ków fabrycznych (Marken) protokołowa- 
nych w monarchii austrjąckiej od dnia 1. 
stycznia 1859 do ostatniego grudnia 1866. 
Otóż terąz wyszedł już pierwszy arknsz te- 
go spisu, a drugi arkusz znajduje się wła- 
śnie pod prasą. 

Subskrypcja na listy zastawne dóbr 
rządowych ukończona d. 9. bm., nie jest 
jeszcze całkiem w rezultacie swym wiado- 
mą. O ile sięgaja doniesienia telegraliczne. 
w samem państwie austrjackiem z ogólnej 
kwoty 500.000 sztuk listów zastawnych 
subskrybowano */, część; Y, przypadają na 
zągranice. 

Środki zawierające żelazo na wzmo- 
cenienie sił, wyrabiane przez Rob. Vreigang 
w Lipsku, zalecane przez dr. Bocka, wy- 
kazanc sa w dzienniku przemysłowym In- 
dustrie Blatt 1866 jako szarlatanerja, niemo- 
gaca wywrzeć żadnego z tych zbawiennych 
skutków, które wyrabiający je tak rozgło- 
śnie zapowiada. Najlepiej okazuje to roz- 
biór chemiczny, i tak: Wódka Żelazna 
jest to zwyczajna, żółtawo-brunatno wód- 

a. bardzo słaba, zaprawiona gorźko, po- 
dobnie jak wszystkie apteczne krople %0- 
łąadkowe z dodatkiem 1%, cukru; zawierą 
na 100.000 części 1%/4 czesci niedokwasn że- 
laza; 23 łutów kosztuje 6 sgr. (30 kr.) 
Gorżkie krople żołądkowe wIę- 
cej korzenne, lecz zreszta zupełnie do tam- 
tej podobne, zawieraja bowiem w 10.000 
częściach */, części niedokwasu żelaza; 28 
łutów kosztuje 10 sgr. (50 kr.) Żelazny 
likier jest to malinowy czerwony czysty 
przyjemnego smaku likier, zawierający na 
10.000 części 1200 cześci cukru, jedną część 
niedokwasu żelazą; płaci się za 31 hitów 
15 sgr. (05 kr.) Syrop żelazny prze- 
źroczysty, Słabo na lioletowo zabarwiony. 
spirytusem i eukrem zaprawiony płyn, w 
którego skłąd wchodzić mą korn chiny. 
lecz której ani ze smaku, ani odczynnikani 
dotąd w nim nie znaleziono, zawiera w 
10.000 częściach 13/, cześci żelaza: płaci 
się 15 sgr. (75 kr.) za 32 łutów. Cukier- 
ki że azne, 13 sztuk za 4 sgr., ząwic- 
rają tylko śląd jakiś niedokwasu żelaza. 
Niedokwas żelaza mieszczą w sobie te pre- 
parata w postaci cytrynowego niedokwasu 
Żelaza (citronensaurer Eisenoxyd). Niewielka 
kromka chleba domowego albo jeden łut 
pieczeni wołowej zawierają w sobie dale- 


'ko więcej żelaza w składzio przystepniej- 


Kontrakty kijowskie. Telegram z 


Kijowa do redakcji Moskwy z dnia 13. lute- | 


go donosi: Kontrakty s4 na ukończeniu; 
przyjezdni kupcy rozjeżdżają się. Dotych- 
czas Zawarto tylko umowy o niewielkie 
partji mączki cukrowej w cenie po 4 rsr. 
75 kop. do 4 rsr. 80 kop. od pudaą, a na 
letnie miesiące po 4 rsr. 95 kop. Spodzie- 
waja sie znacznicjszych zamówień. llandel 
towarów rękodzielniczych, galanteryjnych. 
kolonialnych i innych dosyć był ożywiony. 

W II. połowie z. m. były nastepujace 
ceny zboża i innych artykułów na tar- 
gach w miasteczkach : 

Tarnów mierzyca pszenicy 5:70, żyta 
3.80, jęczmienia 3 złr.. owsą 1.75, hreezki 
3.24, ziemniaków 1 złr., cetnar siana 1.50, 
sag drzewa twardego S złr., miekkiego 6.50. 

Sanok mierzyca pszenicy 4.90, żyta 
0.95, jeczmienia 2.90, owsa 1.55, ziemnią- 
ków 1.20, cetnar siana V5 cnt., sag drzewa 
twardego 4 złr., miękkiego 3 zły., funt mic- 
sa wołowego 13 cnt, miara okowity 1.66. 

Sambor mierzyca pszenicy 4.75, żyta 
3.7, jeczmienia 2 złr., owsa 1.15, ziemnia- 
ków 1.20, cetnar siana 75 Cnt., sag drzewa 
twardego 7 złr., miękkiego 4.50, funt mię- 
ga wołowego 10 ent., miara okowity 45 ct. 

Stryj mierzyca PSzenicy 4 złr., żyta 
3.20, jęczmienia 1.90, owsa 90 cnt, kuku- 
rudzy 3 złr., ziemniaków 1,25, cetnar sią- 
na 50 cnt., sag drzewa twardego 5 złr., 
miękkiego 4 złr., funt mięsą 10 cnt., miara 
okowity 75 cnt. 

Kałusz mierzyca Pszenicy 4 złr., Żytą 

3 złr., jęczmienia 00, owsa 1.20, hreczki 
2.50, kuknrudzy 4 21!-, ziemniaków 1.20, 
cetnar siana 1.80, 328 drzewa twardego 5 
złr. miękkiego 4 złr., funt miesa wołowe- 
go 9 cnt. 
(F) Wiedeń d. 9. marca. (Gielda zbożo- 
wa.) Usposobienie kupujących było dzisiaj 
bardzo przychylne tranzakcjom. Cheć do 
interesów była nader wielka, Znalazła je- 
dnak opór w sprzedających, którzy zaraz 
z początku zmiarkowali to usposobienie i 
wystąpili z wygórowamemi żądaniami. Ku- 
pówano tędy tylko na niezbedna potrzebe, 
przyczem ceny Cokolwiek poszły w góre. 
Pszenica podskoczyła 0 5—10 kr. na mije- 
rzycy. Żyto było bez bokupu, Owsa ofero- 
wano mnóstwo i dlatego spad} o kilka cen- 
tów. Notowano W Ogole mierzycę pszenicy 
90—91ftwej loco Wiedeń po 7,25, 88—89ft. 
loco Weissenburg 6-75. 89fntwej loco Raba 
7 złr.. Bzftw. 1000 Rabą 6,65,  Tranzakcje 
w pszenicy wyniosły „koło 20.000 mierzyc. 
Za mierzyce JĘCZMIENIA 70fty, płacono loco 
Wiedeń 4.30. owsa transito 44 —46ftw. 2 zł, 
45—46ftw. 2.04-—2-06, 47—48ftw, 2.03-—2.12, 
49ftw. 2.05—2-14, 49ftw. 2,35, 

Ceny maki parowej pozostały niezmien- 
ne od zeszłego tygoduia. 

Hando! okowita trwa konsekwentnie w 
nieporadnośći, W ttórą zapadł od 3 miesię- 
cy. Popyt bardzo szczupły, a tranzakcja je- 
szcze szezuplejszą I ceny mają sie znacznie 
ku zniżeniu. 7% kartolanke ij zbożówke z 
reki płacą dzis po 55*/,—561, za melaske 
po 54/—94/ KT. gradus podług skali 
Beaumego: 

Rzepak. Mrozy, które zapanowały na 
początku tego miesiaca, spowodowaly pro- 
ducentów rzepaku do stawiania znowu 
wyższych żądań. Była to jednak tylko pro- 
ba. albowiem kupcy, jak powiadają, nie 
palili się całkiem do zawierauis wiekszych 


| gierski płacono dziś zą mierzyce po 6 — 


63, banacki po 5y,- 5*4 złr. ab Peszt. 

(Mr) Wrocław 10. marca. Stan po- 
wietrzą, które jest obecnie mokre, przy 
ciagłem padaniu Śniegu, uważają to za dość 
sprzyjajacy zasiewom. Doniesienia z An- 
glii konstatuja lepsze usposobienie dla han- 
dlu zbożowego, i o cenąch pszenicy, dażą- 
cych ku podwyżce. Stare zapasy sa tam 
już wyczerpąne, a co nadchodzi drogą mor- 
ską, przechodzi szybko w konsumceje. Tar- 
gi franeuzkie odznączały się równieź lce- 
pszem usposobieniem dlą producentów. W 
samym tylko Paryżu ceny maki pszennej 
spadły cokolwiek. W Holandji i nąd Re- 
nem mało robiono interesów. Targi połu- 
dniowo-niemieckie były chwiejne w nbie- 
głym tygodniu. Natomiast w portąch pół- 
nocno-nie'nieckich odpowiednie do zmiany, 
sygnąlizowanej z Londynu, rozwijało się 
żywsze życie. A wpływ tego odbił się po- 
średnio na targowicy berlińskiej; u nas o- 
sobliwie na zigrno w lepszych gatunkach. 
Dowozy na nasza targowicę z prowincji 
były nieznaczne. Z w. ks. Poznańskiego do- 
staliśmy znączniejsze ilości żyta, z Galicji 
dość znączne masy pszenicy, ale żyta mało. 

Na make pszenną i żytnia pokazał się 
w ostatnich dniach spory popyt po wyż- 
szych cenach. W handlu drobiazgowym 
płacono mąkę pszenną w przednim gatun- 
ku po 47/,—BY, tal. zą cetnarcł.; przednią 
make żytnią po 4'/,—4'4, razową po 8*/, — 
4 tal. bez podatku konsumeyjnego. W 
handlu hurtownym ceny te przedstawiają 
się cokolwiek niższemi. Za cetnar grysu 
żytnicgo 45—47, pszennego 36—37 sgr. (1 
sgr.==) Ct. w'* a. srebrem). 

Na pszenicę jest większy popyt tak do 
potrzeby miejscowej, jak i do wywozu, o- 
sobliwie na lepsze gatunki. Ceny pszenicy 
polepszyły się w ciągu tygodnia o 2—3 sgr. 
na szetlu. Za szefel (14 garncy polskich) 
S5ftw. pszenicy białej płacono wczoraj po 
po 79—95 sgr.. żółtej 78—93, — w prze- 
dniejszem i ważniejszem ziarnie o 1—2 sgr. 
drożej. Na dostawe w koiieu marca dają 
o 1%, tal. drożej, ofiarując po 72, tal. zą 
2000 ftw. ceł. * 

Na żyto z początku mały, pod koniec 
tygodnia dość znaczny był pokup na po- 
krycie potrzeby tutejszej i okolicznej. Na 
dostawę późniejszą ceny 0 */, tal. wyższe 
niż przed 6 dniami. Notują: marzec 53— 
583/,, wiosna 52%/,—58. maj-czerwiec 521, 
czerwiec-lipiec 52y,—53 tal. za 2000 funt. 
cłowych. 

Jęczmień przy dobrym popycie płacą o 
1%/,—8 tal. wyżej; za ziarno 74ftw żółte i 
jasno 47—56, białe 58—60 Sgr.; na dosta- 
we pod koniec mąrca 50%/, talarów za 2000 
funtów. 

Owies 50 fat. cłowych 31—34 sgr. sze- 
fel; na dostawe terminowa eena o ŁY, tal. 
wyżej; marzec 45 tal. za 200:) funtów. 

Groch mą słaby pokup; do gotowania 
63—66, na paszę 56—62 sgr. za szefel. So- 
czowica drobna 90—110, wielka po 150 sgr- 
za szefel; bób bez odbytu, nominalnie po 
76—88. sgr., wyka 52—58 sgr.; hreczkAa 
48—52 sgr. za 69 fnt. netto. Proso nowć 
50—58 srg. za 54 fnt. netto. f : 

Nasienia koniczyny czerwonej wypłodu 
tegorocznego przywieziono około 1000 ce- 
tnarów na tutejszą targowicę. Pokup był 
raźny tak, że ceny poszły o '/,—, tal. 
wyżej. Niemniej dobry był odbyt na tutej- 


umów. lranzakcje tego tygodnia były tedy | sze zapasy nasienia dąwniejszego. Za ce- 


żej podług okoliczności. 

Nasienią białej koniczyny było zale- 
dwie 200 cetnarów na targowicy. |Ilandla- 
rze przystawali na wyższe ceny, płacąc zą 
nasienie w poślednim gatunku po 16—20, 
średnim 21—28%,. przednim 25—27, najprze- 
dniejszym 28—29—29/, tal. zą cetnar cło- 
wej wagi (== 89/, funtów wagi wiedeń- 
skiej). licząc talar pruski po 1.57 w.a. bez 
ażja kursowego. 

Za koniczynę szwedzką płacono 40—50 
tal.: nasienie tymotki podskoczyło w ostą- 
tnich dniach o a tal. i stoi dziś na 
103%/,—12Y, tal. 

Na nasiona olejne przy podwyższonych 
cenach był słąby pokup. Za 150 fnt. cło- 
wych brutto nasienią rzepaku ozimego 
płacono i płaca 160—182, jarego 140—162, 
Inianki 130—154 sgr. Terminatke w marcu 
94'/, tal. za 2000 funtów. 

Siemie lniane miało łatwy pokup po 
cenie 160—192 sgr, za 150 funtów ełowych 
brutto. Siemię konopne bez pokupu 80—90 
ser. za 120 fnt. brutto; gorczyca 4/,—5Y; 
tal. za cetnar ełowy. 

Cebuli szefel 54—60 sgr. 

Masło swieże w dobrym gatunku rento- 
wałoby się, płacą bowiem na wywóż zą 
cetnar ełowy po 21—24 tal. pr.: gatunki 
starsze Sa zaniedbane, tylko pod znacznemi 
ustepstwami w cenie można Bie ich pozbyć. 

Jaja kurze kopa 16—18 sgr. 


- | Daja |Ządają 
Kurs iwowski, (w.a. ly 2 
z dnia 11. marca, z 
Dukat holenderski . . . | 5 94] GAO 


Dukat cesarski . . . . 5.97] =l05 
Moskiewski półimperiał tol3g] 1652 
Moskiewski rubel srebrny . 1:93} 1/97 
Moskiewski rubel papierowy| 3i69] >;%: 
Pruski talar kur. . } 1ieg] 1:60 
Galic. listy zast. w. a. 15,73] 70,48 
Galie. listy zast. m. k.j 2] 29,52] 8029 
Galicyj. cblig. indem. .| sg] 69 75] 70/58 
Pożyczka narodowa .f22] 70.50] 71 4? 
Akcje kolei żel. gal. .; = (219 .92(222 17 
Akcje kolei lw. czern.) = 1:83,33]155 17 


Telegrafo wany kurs wiedeński. W. A 
z dnia 11. marca. zile. 
Oblig. dług. państ. 5%, na 100 gl. m.k.| 60|6V 


Pożyczka nar. 1854 5%, za 100 gl. m.k, 70]50 
Losy z r. 1860 , «„s_2 + * * *|.55[-0 
Akcje banku nar. za 100 gl. -« « .1759)G0 


n Towarzyst. kred. na 200 gi. [187i To 
London 10 fnt. szterlingów. . . .j12716; 
Dukaty cesarskie UEM. . .*, , 

Srebro za 100 g W. 2. . . . , 


Przyjechali do Lwowa dnia 9. mar- 
ca. Pp. hr. Komorowski A. z Konotop 
hr. Komorowski W. z Dziewietnik, hr. 
Wodzicki K. z Olejowa, Winnicki T. z 
Nadycza. lir. Oborski E. z Brukseli. Hau- 
er 4 Tarnopola. Max H. adwokat z Żółkwi. 

Dnia 10. marca. 

Pp. Zawadzki K. z Potoka, Wasile- 
wski T. z Sinkowa, br. Manner R. z Wie- 
dnia. Kób K. z Wiednia, Przesmycki F. z 
Krakowa, Siewicki K. z Sieniawy. 


"EP POZY CIECZ 
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© c r a 
Róż miłosnikom. 
Wyszedł właśnie świeżo spis, zawiera- 
jący wszełkie nowalie z mojego zbioru 
róż, liczącego przeszło 2,000 rodzajów, mia- 
nowicie też krzewów róż wysoko rosną- 
cych, rzadkiej piękności. Spis rzeczony 


rozsyła się na żądanie bezpłatnie. Także 
godne polecenia Są: 


RÓŻE DAMSKIE 


z obwisłemi gałązkami, stosowne do u- 
przytomnienia symbolicznej myśli, jako 
ozdoba grobów i pieknych trawników: 5 do 
9 stóp wysokie drzewka po ldo 1% talara. 


Köstritz w ksieztwie Reuss. 
J. Ernst Herger, kosengirtner, 


(Nadeslane.) stale 
Do Pana Hermana Faczànyi, 


aptekarza w Peszcie. 
Wielwożny Panle!: 

Potwierdzając jako odebrałem 2 całe 
pakieciki zamówionego papieru od boln 
zebów, proszę brana dziś powtórnie, abyś 
mi za pobraniem pocztowem cały pekiecik 
swego, €. k. uprz. PAPIERU od BOLU 
ZĘBÓW przysłał, skuteczności bowiem 
rzeczonego papieru doznsłem sam na so- 
bie i nie zaniedbuję przesłać Panu moje 
uznanie, uależace się wyro!:owi pańskiemu. 

Z poważaniem, życzliwy panu 

Ferdynand hr. Bissingen w. r. 

Jam (w Banacie) 20, lutego 1860. 

We LWOWIE dostać można w apte- 
kach pp. A. Berlinera i Z. Rukera, w 
KRAKUWIE u p. J. Bartia. Cały pakie- 
cik po 1 złr., półpakiecik po 50ct., przez 
pocztę o 10 ct. więcej. 1560 UE 1 


Do urządzenia i prowadzania 


FABRYK SZKLANNYCH 


ofiaruje swoje usługi meżczyzna biegły w 
zawodzie technicznym i administracyjny m 
rzeczonego zawodu. za wynagrodzenie ud- 
powiednie pracy. Bliższe warunki i zlece- 
nia pod lit: Ð. Q. 110 załatwiają 


Haasenstein et Vogler, 
1404 1—3 Wien — Wolizeile 9. 


+. sæ mh mak 


YES NES Sei ICS 


Pigułki te niezawodnej sku:eczności 
przeciw. wsżeikiego rodzaju rzerzą- 
czkom, łączą w sobie esencję Matiko i 
balsam kopajwy, nis mają najmniejszej a 


tak odrażającej woni kopajwy i nie spra-. 


wiają odbijania sie i dla tego to poszuki- 
waue sa przez lekarzy. 

Szprycowanie z Matiko jest niezawo- 
dnym środkiem na teź słabości dla osób, 
które wolą leczyć się środkami zewnętrzne - 
mi, jak przyjmować lekarstwa. 

Każdy flakonik opatrzony SK podpi- 
sem (Grimanit et Co. 1039 6--15 

Dostać można: We Lwowie w apto- 
kach pp. P. Mikolascha, Berlinera i Ru- 
kera: w Brodach w aptece p. Mranzos 
w Poznaniu w apiece p. lulsuera; w War- 
szawie w składzie materjałów EZ 
pp. Galle i Mrozowskiego. w Krakowie w 
aptekach pp. Bruno Miczyńskiego i Redyka, 
i w aptece p. Schaitera w Rzeszowie. 
OUNNNNNN UNS EW. Jam EJ 


„Boskie błogosławieństwo u Cohna* 


wielkie losowanie kapitałów 
przeszło 
e milionów 200.000 mark, 
dozwolone i gwarantowane przez 
Rząd wolnego miasta Hamburga. 


Początek ciągnienia na dniu 17. bm. 


Tylko 4 złr. w. a. 


kosztujo oryginalny los państwowy 
(nie promesa) u mnie i rozsyłają sie ta- 
kowe na zamówiżnia frankowane i po 
przysłaniu należyłości do miejsc naj- 


odleglejszych. 


Ciagnione beda tylko wygrywające. 
Główne wygrane «ynoszy mark 
223.000, 125.000, 100.000. 50.000, 
30.000, 20.000. 2 po 15.009, 2 po 
12.000, 2 po 10.000, 2 po 8006, 3 p" 


6000, 3 po 5000, 4 po 4000, 10 po 
3000, 68 no 2000, 6 po 1500. 4 po 
1200, 106 p» 1000, 1E po 500, G po 


300, 4 po 200, 1628 po 100 mark itd. 
Wygrane i urzędowe listy cia- 
gnień rozsyłam niezwłocznie po roz- 
strzygnieniu. 
nteresantom moim 
atrji wypłaciłem dotąd i razy wielki 
wygrany los. 1348 4—4 


Laz. Sams. Cohn, 
in Hamburg Bank und Wechselgeschiitt, 


W Krakowcu ksiecia 


skiego, stanowią od dnia i. 
następujące ogiery: 

1. Krakowiec, 
Dźedrani, cena 30 złr. 


edynie w Au- 


myskim, 
lLnb.:mir- 


2. Rustan. złoto-kasztanowaty po Obe- 


yance i Dżedranie, cena 25 złr. 


33 Abdul-Medzid, brudno - kasztano- 


waty po Mizi i Dżedranie, cena 25 


Dla służby stajennej od każdej klaczy 


o 38 zir. w. 


Wiktuały dostać można podług cen tar- 
gowych. Bliższą wiadomość w Zarządzie 
dóbr w Krakowcu ostatnia poczta Krako- 
1353 3—9 


wiec. 


Dragóes de Gélis 6 Contóe 


w obwcdzie Prze- 


w stajni 
marca 1667 


gniady po Guldzie i 


au Lactate de fer. 


(Cukierki Qélis i Conte z mleczanu żelaza) 
uznane przez cesarską paryzką akademię 
medyczną. 

Dwa sprawozdania akademiczne i liczne 
doświadczenia dawniejsze i nowsze wyka- 
zały dostatecznie wyższość tego środka le- 
karskiego nad wszystkiemi innemi środka- 
mi, zawierającemi żelazo, a oraz ich sku- 
teczuość przeciw blednicom i białym upła- 
wom, przy wzmacnianiu naczyń lymfaty- 
cznych. regulowaniu menstruacji i zwalcze- 
niu wszelkich chorób, których przyczyna 
jest zubożenie krwi. 

Prawdziwe eukierki Gélis i Conté, 
sprzedaja się tylko w pudełkach czworobv- 
cznych, obłeczonych etykieta kolorową i 
opieczętowana opaską różowa, na której 
znajduje się podpis p. Łabelonye, mają- 
cego skład główny w Paryżu. 1055 11—12 

We Lwowie dostać można w aptece 
pod srebrnym orłem pana Z. Rukera. 


(WEG || 1omd-. .. Á wn zo zwy: 
Wydawca: 


lu Pp. Józefa WEŃ 4 Hovi 


Witalis W. Subaidi 


GAZETA NARO 


x - jednopiątrowa , 
Kamienica 5; Pokoja z 
stajnia 1 wozow- 

nią, mająca jeszcze kilka lat wolnych od po- 
datku, jest w Złoczowie z wolnej ręki do 
sprzedania lub do zamiany narealność wiej- 
eka aibo na kamienicę we Lwowie. — Bliż- 
sza wiadomość w Administracji Gazety Na- 
rodowej. 1419 1—3 


Polak, bardzu 

METR zdolny, przyzwoitego 
ułożenia, który po rajpierwszych zacnych 
domach obywatelskich udzielał gry na 
skrzypcach lub na fortepianie, życzył by 
sob e być umieszczonym w z enym domu 
obywatelskim na wies, Bliższą wiadomość 
muźżna powziąć pod Nr. 616 kamienicą 
Kolischera przy Ssrxtuskiej u icy na dole 


po po lewej „ręce. 1401 1—1 
kawaler, który się 

Kontro OT ; szkole agrono- 
micznej kształcił, 


móc miejsce. busty frauko z kwalifi. 
kacja do Il. T. do portjera na Jezuickiem 
nr. 136, 1249 2—2 


PROSIĘ"T"A. 

zawodu strbskiego, łatwo tnezacego Sie, 
wielkiej czystej iasy. białe kędzierzawe, 
siedmiomicaieczie, para po jogłr. w. a. 3R 
do sprzedania w Cypansch. 

łudzeż Mrasionie Turel 
ków pasiewnych Pola i ćwiklo- 
wych Eirfuartsikicolu ciemno-brunat- 
nych meżna dostać po 13 złr, w. x. Z ko- 
rzec. a Do ŚS)c.at. w a. guiniec już sa opa- 
kowaniem. 1401 1—3 

Za, ówienia i przecsłki pieniężne f'an- 
kowane, przyjrauje zarząd Ekonomiczny w 
Cyganachi poczta Skała obwó. Czorików 


"ESSENCJA 
Salsapar:l Golbert. 


Jeden z najdawniejszych i najskute- 
czniejszych srodków roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach  sekretnych 
syfilistycznych, zanieczyszczeniu krwi 
i wyrzutach na ciele. Metod» użycia 
dołączona w potskim języku. 

Cena flaszki 2 złr. 80'ent. 
kowanie 20 cnt. 

Dostać można we twowie jedynie 
w aptece Z. RUKERA. 1389 2—32 


Jeszcze tylk.» prze krótki 
można kuojć 


nzvanej z dobroci, niepalonej funt po 69, 
63, 65 i 67 et. ryżu zaś po 21i 25 ct. 
za funt. biorąc najmniej 5 fuutów. 

SŁ. Na zamówienia z prowincji i e ilo- 
ści najmniej funtów «0 i wiecej, rozsyła się 
kawa po przesłariu należytości za a pośredni- 
ctwcim wszystkich staoyj kolejowych i sta- 
cyj Ż: glusi parowej opłacona. Adres: Kaffee- 
Lager. Wollzeile, 9 in Wien. 1308 5—8 


Ważne dia rodzin! 


Przy nadchedzącej wiośnie ośmielam 
się przypomieć zakład mój względom ią- 
skawej publicznosci. 

Majac sposobność nabywać potrzebne 
materjasy z pierwszej ręki, wszeikie w mój 
zawód wchodzące artykuły mód dostarczać 
mogę po cenach najtarszych, również rę- 
czyć mogę zą formy podług najświeższych 
mód, ponieważ mam stosunki z Paryżem i 
Berlinem, a nadto abonuję znazomitsze żur- 
uale damskie. Wszelkich wiadomości i ob- 
jaśnień mody, dotyczących, adzielaw bezęła- 
tnie, i zapraszam łaskawe damy, ażeby ra- 
czyły wejść że mną w korespondeację, 

Również polecam się Szanownej publi- 
eznosei na pcowiacji do załatwiania ku- 
pna wszelkiego rodzaju potrzeb 4łorno- 
wych, przyrzekając najtańszą obsługe. 

Koresponde neje w języku polskim lub 
niemieckim, 1555 2—6 

Emilia Kotula, 
immodystza i krawczyni damska. 

Mariahilf, Hauptstrasse Nr, 49 4. Hof 


: za opa- 


będzie 


CAS, 


rhiic Nr. 23 parterre we Wiedniu. 
SYROP CHRZANOWY: Z [ODEM 


SKUTEGZNIESZY. SRODEK. OD. 
“TRANU _ WIELORYBIEGO > 


Doswisdeźewa naj naworitzzych leka- 
rzy w kzpitalach paryzkich i innych, dzie- 
sieć lat powodzenia, rozbiór chemiczny, 
dokonany priez mających sławę eurojej- 
ską chemików, a szczególnie przez ucz. 
nego profesora Kleczyńskiego we Wiednin, 
dowiodły, Że jedynie w iranie jod znadu- 
je się w tak Bzcześliwej i dogodnej kum. 
binacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jodu. 
Przygotowany zrosiin ant.-skorbuty CZny: h, 
który „ch nieocenione własności leczebne 
wszystkim Są zuang, Stanowi on niezawo- 
dny środek w stabościach lymfatycznych, skro- 
juliczuych, piersiowych i syfiltycznych. Lekarze 
przepisują go dzieciom szczególniej skłon- 
nym do nadrzmiewania, gruczołów na szyilub do 
odchodzenia materji z głowy, nasa i uszów, ZA- 
wsze z najpożądańszym skutkiem. Osoby 
dotknięte słaboscia piers owa, a nie mogą-l 
ce znieść tranu, mogą bardzo skutecznie 
zastapić go Syropem Chrzanowymw z Jodu, 
Srodek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich  słabościachę naskornych, wyrzułach, 
i posiada własności przeczyszczające krew 
w wysokim stopniu. 1035 ©—15 

Dostać weżn: we Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolascha, Berlinera 
Rukera; w Krakowie w aptece pana 
Bruno Miczyńskiego: w Brodach 
w aptece p. Franzo0sa, i w aptece p. 
5chaiter aw Rzeszowie, 


Nicomylae i prędkie wytępienie 

A 4 © 
Szczurów i myszy 
za pomocą ©. k. uprzywilejowanej trucizny 


na myszy i Szczury, w kKśztałcje świecy. 
Cena flaszeczki 50 ct. 


Takowej niefałszowanej dostać można 


we Lwowie u pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 


Rukera i Piotra Mikolascha: w Uarnowie 
ZK 10—19 


Á 101 0 A MA m e | M kN e MÓW W e kon e M w a W EK 


DOWA z dnia 12. 


(Nadesłane. ) 


Na pojawiające się słabe lub silne prze- 


ziębhienie organów respiracyjnyet, jak dra- 
panie w gardlo», chrypke, d ażliwosć w ka- 
szlu itp. mamy bardzo różnorodne środki 
domowe. jak: Cukierki, pastylki. dr gie 
eyropy i wyciągi, które polecają. Ponieważ 
jakość rzeczonych przedmiotów z po wodu 
spekulacji w watpłiwość povadła, dla tego 
zalecić wypada pubiiczności co do wyboru 
środków niejaką przezorność. Na bezwarun- 
kowe wyszczególnienie zasługują przed in- 
ianemi STOLLŁWERKA Cukierki pier- 
siowe. Przeszło 25-leinie ostanie sie, uzna- 
nie mioisterjalne niemal państw wszystkich, 
liczne zalegania lekarskie i ze strony Kon- 
sumentów, tudzież przyzvanie medal! bono- 
rawych, któremi Żaden inny sposób się nie 
poszczyci, dowodzą najdobitniej o dosk o- 
nałości tego domowego środka! Cena przy- 
tem jest tak przystepna dla każdego, iż 


bea wahania się polecamy go pod każdym 
1233 2—2 


ER 


poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


Aser cieszyński. ser ementalski. 

4. bryndzę węgierską, śle- , 
Q dzie szkockie. holen- p 
à derskie, maryno -f 


angina, grypa, Ane ei; 


ca, Zapalenie gardła, leczą się ra 
dykalnie przez użycie 


SYROPU FENICKIEGO 
EAEI., 


wypróbowanego w Bzpitaiach Sa Í 
zalecanego przez sajsłynniejszych lekarzy 
Francji i zagranicy. 

W dowód czego cY tujemy następujące 
listy, pisane do wynalazcy przez sławnego 
powieściopisarza Alaksandra Dumasa i sła- 
wnego kompozytora Rossiniego : 

„Kochany panie Vial! Jestem wyleczn- 
ny z anginy. Pański Syrop fenicki wy- 
świadczył mi najwięjcsze dobrodziejstwo, A 
jeżeli nie biorę go więcej z potrzeby. to 
biorę go á powodu uznania. 

Szczerze życzliwy Aleksander Dumas.“ 

„Mój dobry przyjacielu! Jestem wyle- 
czony z mego dawnego kaszlu. Syropy Twój 
fenicki jest prawdziwym feniksem. Przy- 
szlij mi tegoż trzy Mb eżtery flxszki. 

ltossint.* 


Cena illaszki I złr. 80 et. Opakov suie 20 ct* 
Sz. kupujacy raczą Żądać na każde 


flaszce podpisu: E. Vial, 
Skład we LWOWIE jefynie w aptece 


Z. RUKERA. 1233 3—12 
Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI 
LN. od wivlu lał zaszozycany 


SKLAD ZEGARÓW 


JA ORR IUA i zegarmistrza w Wio- 
dniu. Zwatteihof. Stefanspiatz Nr. 0. 
poleca w wielkim wyborze wszelkie 
gatunki dobrze zragulowanych 1sg2- 
rów po cenach nastypującynh : 


Te ga rg: gerewskie: 


Srebrne cylindry o 1 rubinach 
Srebrne cfitndry lepsze 
$robrne cylindry ze zł. 


Fm z odsk. kop. ,, 


1: odstakujśc "l Pr, - ATIE, 
8 ma o 8 aaga : |<; dą 
Sr. cyl. Z podwójną tap» rig . . EU. IUTĘ 
Sr. egl lensa”. także nozłaćahes EEP n 
Sreb'ne ankry © 15 rubinach ł8 1... 
Śrcbrne zn ry lepsze. 19 


Ś 


Srebrne ankry 7 podwójną kor ertą FIFA 
Srebrne ankry lepszs (viącej srebra). P 
Srebrne ankry #ng. 2 ksysśt. śaałam , . an 
Srebrne ankry lepszo . - WE. 
Srebrne ankry obozowa Gavonetta . e 
Srebrne remmootca'y ~ dobrym gaiunku |. 
Srebrne remontoary z podwójną kovarg » 
Ztote cylindry Nr. 8 złote na 8 rubinów . ., 
Złote cy undang se złotą rapsia , si 
Złete zegarski dams eo $18 rubinach. . 
Ztote zegarki z kaosią złotą loraxe e 
Zlote zegar ki damskie -malio wane s bry 

lLacoikam?. słotą kapxl4. ns R ruh. .. 
Zł. zeg. dzitsżie z podw. kop. na R rub. ,. 
Zt. zog. damskie z złotą kapsig , z emà- 

tta z brylancikami . . s (160 


NEK CCEPER 
y 


Marasa eim 
PE 


Flota ankry O £3 rubinach . , | Aa 
Złote ankry |8Nsza za złotą łapsią . 1. 
Złote ankry z podwójną koperty 
Złote ankry £ złotą kap:'3 
od atr. (3 10, 0. 90. 1n do ne ję | 
Złote ankry damskia. . od złr 4R 
Złotejankry damskie z tryształ. Uiir ć g3 | * 
Złote ankry damskie z podwójną koperta „ 56 
R:montoary z moen. kop. od 110, |, 130, 130 
sudziki pa 5 zł 50 ct. x zagara!n po 7? zł. 50 ot. 
Naj RY skład zegarów wahadło - 
1317 zaręć ze niem: 
6 8 did do naałągania . . 
sky. 03 i pół gańsiny 
kwadranse 5 
Regulatory co „miesiąc dA nakręge. 1A PE 30. 
a opakowania zegarów waha owyo 
sią Ł złr 50 oeDtów. pobiera 


Mae Naprawki wykonują się nafstaranniej, Zamiej- 
500W6 ziecczia za prao iinom gotówki lub prze- 
kazom bądę najrychiej uskutaczniane. Zegary przyj- 
mnją się także w zamian. 


5—12 

pe str. 16, 99, 39 
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Marca 1867. 
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ANTONI HALSKI 


Skład wyrobów stalowych 1 metalowych angielskich 
Nr 31 plac Katedralny, 


poleca ko Api Publiczności w najlepszych gatunkach narzędzia i wszelkie przyrządy 

do potrzch domowych, gospodarczych, rzem:esłniczych. ngrodniczych, chirargicznych, -- 

serwis do h herbaty i kawy zchinskiego srebra i m:ialu, piły traczue i poprzeczne pilniki, 

noże dv sieczkarń maszynowych i ręczoych, patentowane dzwoay kościelne stalowe i 
różne najdrob-i2jsże Wyroby stalowe. — oraz 


Herbatę najlepszą świeżą otrzymałem, fanat po 3, 4 i $ złr. 


Zamówienia z prowincji uskut:cznia SIĘ. 1386 2—3 
A. Halski. 


Nie opuszczajmy sposobności! 


R. podajmy szczęściu Ee 
z>GDAĄBD.GBABGD ZE no 3 


40000 zir., 2 rasy 20.000 sir., 2 remy 5000 złr. ! 1.600 mniejszych wygra- 
nych  wyciągni"n» juź bedą w poniedzialek na dniu 
1. isywietnia w Wiedniu «rzy GCizenieniu 


LOSÓW KREDYT 


a serj m.sięgujących : 2020, 2140, 2240, 2555. 1175, 1482, 3938, 
je z bęzałstni pozyłka pn nrzesłanin m.n wE. za jedną sztukę 
promesy, włącznie ze stęplem. ZEBU Zawówisnia za pobraniew poczto: 
wem caliowitej sumy, nie uskutecznizją się, Na żądanie mogą być rozesłane 
rządowe luty ciągiuień I w,grane pieniądze natychmiast. Gdyby zabrakło 
któr J 4 wymisnio: aych seryj, to zastąpi się je innemi. 

REg Udziela się i najwyższe "aliezki na rzeczy wartościowe pod warua- 

kami najprzystępniejszemi. 1395 2—1$ 

RS" Uskoateczmiają się ZzKur na i SKTZĘ duż> wszelkich papterów państwo- 
wyrh każdego rodzaju r<cteluie, tanio i na termina punktualnie. 

Nszazac sarune Banqui:r ia Wien. Karutnerstrasse Nro. 8. 

| gt uce AB GD Laua eem comes sc R ARNE IRSUSĘTZIDA 


ROCCOGO MEBLE 


w wielkim wyborze 
z pierwszego wiedeńskiego i największego 


SKŁADU MEBLI M. ÓRLEYA w Wiedniu, 


Schottengasse Nr 1.. Parterre und 1. Stock 
(Pier watme: Ecke der Dorstheergasse ) 


WYR BATEW. Y. 


PUA A yyri ia 


bała yeh poranaieswiz-ava ć 

po nadzwyczaj zniżonych cenach fabrycznych, za których rze: l = 

reeteinvść tie ręczy. |" 

s E JE umawia : 
Najłruwałsze i całkiem nowokonstruowane 

M. za nau py Nag roin ow e 


sa (z ochroną bezpieczeństwa) 


pa TRST 


1078 4—6 


PEA 


(e 
€ s 
ğ SKA o A zceylindrem lub bez niego, można dostać wyłącznie tylko u podpisanego 


4 w iszej wiedeńskiej fabryce lamp ligroinowych 


pod gwarancją z zastrzeżeniem przeciw każdemu innemu fabrykatowi 


Lampki 
Aa o 507 oszczędniej TR kieszon- 
Za pomocą tej najnowszej poprawnej konstrukcji osięga się za kowe. 


2 conty na czas 7. Godzin. 
siłę światła dwu najlepszych świec. 


Co do xsztnłtu, lampy ligroinowe składzją się z wielkiego. wyboru wszel- 
kiego rodzaju lamp gospodarskich, ściennych i pająkowych z reflektorami, 1a- 
tarń powozowych, praktycznych lampok kloszonkowych i stołowych od kształtów 
najprostszych do najwytworniejszych i t p. od cen najniższych do 2 zir. za sztukę. 

= Recay się za lampy tylko moim znakiem fabrycznym opatrzone Fraa 
Do tych lamp i nżywałną, świeżo udoskonaloną ligroinę sprowadzać możua niesfalszowan 
O i en detail tylko odemnie. Cenniki i wzory rozsyłają się opłacone. ą 
= Składy lialne tego wyrobu są urządzone we wszystkich większych Ah monarchii. == 


1076 10—30 ZYGMUNT REISNER w WIEDNIU, 1 
Skład fabryczny : Mlargarethen-Strasse 66. Skłud filialny : Stadt, Spiegelgasse 8 
TAI 4... CADE IEC | aaa 


LAU des CORDILIESES 


Jeden z najskuteczniejszych środków 
przeciw bolu zebów. W jednej chw.lius'nie- 


Tape gospo- 
darskie, 


Utuódua Jest uwagi 
c. K. uprzywil. 


TZA najgwałtownicjszy, ból ze ‘hiw I FRDO- 
biega przez ciągłe użycie próchinenin ze- 
hów, kfóre się psućzaczeły. Proszek do 
zębów z gór kor Ati L Sklad w Pa- 
ryżu przy wisy Nr. 83: we Lwowie w spte. 
ce p, Piotra Mixalascha : W Krakowie w 
aptece p. Brussna Miczyńskiezo: w War- 
„zawie w Sktadzie materiałów xpiseznych 


p- Galle lo 8—24 


TSEN ANTEE A A A 
Pe ga iw. Anny ped I. 224 — 22074 
PESKSK „cst z wolnej ręki dv sprze- 

Uaua dworek murowany, A ofi- 
evnsmi io:rodem. Bliższą wiadomcść 
zasisgcąć można pod Nr. 579 na tarzo- 

LAdYSEE 


BUCZACZU 
w HANDLU 


p. Szezepana Kercta 
Sa d» nabycia od nas sprowadzane 


SWIEŻE NASIONA, 


także znajduja się tamże 50 rocznik p 
szych spisów uasion kwiatowych, warzy- 
wnych, pastewnych. oraz roślin, krzewów 
owocowych, róż, georginij ini, tak najle: 
pszych gatuaków, jako też najbardziej wy- 
szczególniających sie nowszych 1 udzielą 
się na żądanie bezpłatnie. 1254 7—10 

Przyjmuje także rzeczony dom hsndlo- 
wy wszelkie zamówienim dla nas, które jak 
najspieszniej uskuteczuiene beds. 

Erfurt w Lutym 1467. 


C. Platz i Syn, 


nadworni liwerznci J. M króla l a AE WY ił Bow 


wieęv drzewa na 2. pietrze, 


w 


W moe S$. 38. 1 7. "| M Wemoc.Sozd Ah 7. sfaślków, | 


3 dziła ogólne zajęcie. 
wymagające i kosztowne politurowanie 
8 nowych mebli za pomocą spirytusu Zi- 


| rezultat n 
Używane wueble mogą hyć wypolitu-f 


kompozycja do politurowania, 


| najodpowiedniejszą dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących 


E wstnych do politneowania mebli. 


mebłami i dla osób pry- 


Ta no- 
wo wynaleziona kompozycja, która wzbu- 
czyni wiele czasu 


pełnie zbytecznem gdyż przez uż 
4 a y ie 
kilku kropli tej kompozycji zostają stół 


luv szafa znpełoie upoliturowane, i w 


politnrowanych przedmiotach tą kompo. 
zycją nigdy nie występuje. olej. 
Użycie tej kompozycji jest proste, a 

nadspodziewany. 


rowane prostem potarciem szmateczłca 
w tej kompozycji zmoczoną i otrzymaj 
taki połysk, 
uie spirytusem oSiagnać nie można. 
Jedną faszeczką tej kompozycji mo- 


¿na wszystkie sprzęty pokoju odnowić. l 


Cena większej flaszec.ki z przepisem 
użycia kosztuje 60 ent., małej flasze- 
czki 40 ent. w. a. 


Główny skład rotsv ławczy utrzymuje 


Fried. Miller. 


w Wiednia, Gumpendorf, Hirschcn- 
gass Nr. 8, 
który wszelkie- listowne zamówienia * za 
nadesłaniem należytości lnb pobraniem 
pocztą uskutecznia natychmiast, 
Główny skład dla Galicji u Karola 
Schnbutha we Lwowie, ulica Krakow- 
ska pad l. 150 m. 
rzy przesyłkach liczy się za opako- 
wauie od Daszeczki 10 ent. 1072 17—9 


jakiego przez politurowa. | 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wywozu spirytusu, 


następnie stosownie do uchwały Rady zawiadowczej z dnia 21. 


stycznia 1867, 


otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a. 


Subskrypcja otwartą będzie 


przez dni 20 ; to. od 29. lutego do 20. marca 1867. 
Przyjmuja podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo - Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach, 


1286 15—20 


Lwów dnia 16, lutego 1867. 
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